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Jak trafnie zauważył Bruce Barton: „Kiedy czasami 
zdam sobie sprawę z olbrzymich konsekwencji całkiem 
małych rzeczy …, nie mogę odeprzeć myśli …, że ma-
łych rzeczy nie ma”. Zazwyczaj nie zastanawiamy się, 
jakie będą efekty naszych działań, czynów w szerszym, 
dalszym wymiarze czasoprzestrzeni. Jeszcze 20 lat te-
mu mało kto z nas przypuszczał, że będzie miał w do-
mu komputer osobisty, inteligentną telewizję, iPhone’a 
i iPada etc. Od pierwszych komputerów dzielą nas już 
niemalże „lata świetlne”, choć my – dorośli doskonale je 
jeszcze pamiętamy.  Idea komputerów osobistych zrodzi-
ła się wszak już na początku lat 70. Nie do końca jest ja-
sne, który z komputerów można uznać za pierwszy kom-
puter osobisty. O palmę pierwszeństwa kłócą się tu Xe-
rox, Hewlett-Packard oraz IBM. Jest też polski akcent, 
zupełnie już zapomniany, podobnie jak niegdyś Enigma. 
Maszyna o nazwie K-202 stworzona przez Jacka Kar-
pińskiego. Powstało pierwszych 30 komputerów wielko-
ści małej walizki i mieszczących się na biurku. Pracowa-
ły z szybkością miliona operacji na sekundę, czyli szyb-
ciej niż pecety 10 lat później. Miały 150 kilobajtów pa-
mięci, podczas gdy produkowane wtedy w ELWRO Wro-
cław wielkie jak szafy komputery Odra 1204 miały tyl-
ko 48 kilobajtów. Wynalazki zrewolucjonizowały świat  
i nasze myślenie o nim. Paulo Coelho w jednej ze swych 
powieści pisze: „Może nie znam sąsiada z siódmego pię-
tra bloku, w którym żyję, ale znam ludzi, którzy miesz-
kają rozrzuceni po całym świecie – właśnie dzięki Inter-
netowi. Po prostu ludzie stają się sobie bliżsi dzięki nie-
mu”. Oczywiście wiąże się z tym, jak z każdym wynalaz-
kiem, który zrewolucjonizował również obyczajowość, 
kontakty społeczne, wiele niebezpieczeństw. Oto uzna-
jemy często, posługując się licznymi uproszczeniami, że  
w świecie Internetu każdy ma podstawowe prawo do in-
formacji i przyjemności. Temu myśleniu nierzadko ule-
gają młodzi ludzie, stąd ogromna rola szkoły, by nauczyć 
mądrze korzystać z nowoczesnych technologii, krytycz-
nego wobec nich dystansu.

Sentymentalną podróż w czasie mogliśmy odbyć  
z okazji 20-lecia Ośrodka Edukacji Informatycznej i Za-
stosowań Komputerów w Warszawie, w związku z któ-
rym zorganizowano ciekawą konferencję poświeconą 
szerokorozumianej edukacji informatycznej.  Jest nie-
zmiernie istotne, byśmy komputery wykorzystywali ja-
ko narzędzie przydatne w nauczaniu, a nie tylko ogra-
niczali kontakt z nimi do nauki technologii informacyj-
nej. OEIiZK jest profesjonalną placówką doskonalenia  
o ściśle określonym profilu, ale dzięki temu tak napraw-
dę oferuje szereg niezwykle cennych szkoleń z tego za-
kresu, upowszechnia wykorzystanie najnowszych tech-
nologii w edukacji. Informuje nas też o wszelkich nowin-
kach w tym obszarze.  Bardzo ciekawe było wystąpienie 
podczas konferencji Pani Dyrektor Grażyny Gregorczyk 
poświęcone konektywizmowi. Zachęcam Państwa do 
lektury arcyciekawego artykułu na ten temat, zamiesz-

czonego w bieżącym numerze „Oświaty Mazowieckiej”. 
Konektywizm nazywany jest „teorią uczenia się w epo-
ce cyfrowej”. Jego koncepcja opracowana w roku 2005 
przez Siemensa jest odpowiedzią na współczesne wy-
zwania edukacyjne – umiejętność selekcji docierającej 
informacji, wykorzystanie technologii, uczenie się po-
przez bycie w społecznościach sieciowych, tak popu-
larnych wśród młodzieży. Jednakże w testach i spraw-
dzianach okazuje się, że wśród naszych uczniów wcale 
nie jest z tymi sprawnościami i kompetencjami najlepiej. 
Najistotniejsza jest umiejętność dostrzegania związków 
między ideami oraz zdolność zastosowania posiadanej 
wiedzy. Są to bardzo istotne umiejętności, które nie za-
wsze są należycie kształtowane i doskonalone w szkole. 
Konsekwencją tego stanu rzeczy może być zagubienie w 
zalewie informacji, brak krytycyzmu, dalsze niszczenie 
kreatywności i twórczego myślenia. Szkoła musi uczyć 
zadawania pytań, które jest równie ważne jak formuło-
wanie odpowiedzi, a któż wie, czy nie istotniejsze. Dzięki 
pytaniom, umiejętności stawiania hipotez następuje po-
stęp, tworzone są wynalazki, społeczeństwo staje się in-
nowacyjnym, a zatem na miarę czasów. Szkoła nie mo-
że być skostniała, scholastyczna i nudna, gdyż nie bę-
dzie w stanie przygotować młodych ludzi do życia w nie-
łatwych realiach XXI wieku. Dlatego musimy być otwar-
ci na zmiany, wspierać je i dostosowywać metody oraz  
formy pracy do czasów pokolenia Y. Dlatego też i Ośrod-
kowi  życzymy powodzenia w realizacji niełatwej misji  
i wielu kolejnych udanych jubileuszy.

Współczesny nauczyciel musi być dla ucznia nie 
tylko dostarczycielem wiedzy, ale przede wszystkim 
nawigatorem, prowadzącym przez rafy i mielizny 
wtórnej, pozbawionej wiarygodności i płytkiej infor-
macji. Nowe media to przede wszystkim nowe możli-
wości, nowe społeczności i sieci. Nauczyciele też mo-
gą je zakładać. Wystarczy forum, lista dyskusyjna,  
a z czasem własne linki, na których uczestnicy wspól-
nie wypracowują programy nauczania, materiały po-
mocnicze do lekcji, a może i sensowny pomysł na uno-
wocześnienie pracy szkoły. Kluczem jest poznanie za-
gadnień praw autorskich i odrobina kreatywności.

Wszystkim czytelnikom „Oświaty Mazowieckiej” ży-
czę czynienia kolejnych kroków na wyższy poziom in-
ternetowej akademii.                                                                   
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Cechą charakterystyczną gospodarki wolno-
rynkowej jest efektywność. Peter F. Drucker 
stwierdza, że właściwym zajęciem dla kierują-
cego organizacją jest – być skutecznym. Zna-
czenie angielskiego słowa „executive” – szef, 
kierownik – oznacza „wykonać coś”, co sa-
mo w sobie jest już bliskie skuteczności. Dziś, 
w dobie cywilizacji opartej na wiedzy, społe-
czeństwie zorganizowanych instytucji, dyna-
micznych zmian technologicznych, skutecz-
ność zarządzających staje się kluczowa dla 
efektywności, a więc tym samym przyszłości 
organizacji. 
Przeciętna wiedza zarządzających sprowadza 
się do stwierdzenia, że głównymi zadaniami 
stojącymi przed nimi są: planowanie, organi-
zacja i koordynacja pracy oraz kontrola wyni-
ków. Efekty badań H. Mintzberga przeczą tej 
tezie i pozwalają opisać pracę zarządzających 
w kategoriach ról pełnionych przez nich w or-
ganizacjach. Stwierdza on, że formalna wła-
dza, jaką posiada szef organizacji wymaga od 
niego pełnienia ról interpersonalnych, tj. re-
prezentanta, lidera i łącznika organizacji, po-
wodując tym samym obowiązek wypełnia-
nia ról informacyjnych – pozyskiwania i prze-
twarzania danych, kolportera informacji oraz 
rzecznika organizacji, które to z kolei stano-
wią podstawę podejmowania decyzji, wymu-
szając konieczność inicjowania zmian, poszu-
kiwania i wprowadzania ulepszeń w organiza-
cji, rozwiązywania problemów oraz dystrybu-
cji zasobów. Nie ulega wątpliwości, że żad-
nej z tych ról nie da się oddzielić, gdyż two-
rzą one zintegrowaną całość, stanowiąc o isto-
cie zarządzania. Nie oznacza to wcale, iż nale-
ży przykładać jednakową wagę do wszystkich 
z nich. W zależności od charakteru organizacji 
i wykonywanej w niej pracy, siła tych ról i ich 
natężenie są różne. Niemniej we wszystkich 
przypadkach role te pozostają nierozłączne. 
Efektywne zarządzanie, zdaniem Mintzberga, 
wymaga od zarządzających systematycznego 
dzielenia się wiedzą, analizowania zmian za-
chodzących w otoczeniu wewnętrznym i ze-
wnętrznym organizacji, właściwego zarzą-
dzania czasem oraz ciągłego rozwoju swoich 
kompetencji.
Szkoła jest dziś jedną z wielu organizacji, któ-
rej specyfika działania polega nie na osiąga-
niu zysków, lecz świadczeniu jak najlepszej 
jakości niematerialnych usług, z których ko-
rzysta całe społeczeństwo. Zarządzana jest 
przez wyłonionego w konkursie dyrektora, 
którego zadaniem jest motywowanie i wspie-
ranie rozwoju potencjału zarówno podległych 
mu pracowników, jak i uczniów szkoły, tak, 
by ciągłe podnoszenie swych kompetencji 
stało się elementem struktury systemu war-
tości każdego z nich. Sprzyjający takiej po-
stawie klimat organizacyjny jest niewątpli-

wie zależny od wielu czynników. W okresie 
tak dużej ilości zmian w obszarze oświaty ja-
sne i spójne rozumienie potrzeby ich wprowa-
dzania, jak również istoty zmiany i jej prze-
biegu, stanowią fundament asymilacji zmian 
i podzielania sensu ich wdrażania. Tylko wte-
dy jakiekolwiek reformy szkolnictwa ma-
ją szansę powodzenia. Dlatego zdaniem  
M. Fullana, „przywództwo szkolne w obecnej 
dekadzie stało się tym, czym w poprzedniej by-
ły standardy. Standardy, nawet dobrze wpro-
wadzone do praktyki, są potrzebne dla sukce-
su reform, ale nie wystarczą. Do celu prowa-
dzić może nas jedynie odpowiedzialne przy-
wództwo”. Dzisiejszy zarządzający to osoba 
odpowiedzialna za tworzenie sprzyjającego 
doskonaleniu klimatu organizacyjnego, po-
zyskiwanie przychylności i wsparcia otocze-
nia, kreowanie wartości płynących z rozwo-
ju i doskonalenia oraz budowanie relacji mię-
dzyludzkich umożliwiających wspólne dąże-
nie do realizacji przyjętych strategii. Podą-
żanie po drodze ciągłego rozwoju w kierun-
ku organizacji uczącej się wymaga od dyrek-
tora tego, by „stał się przodującym uczniem”  
(M. Fullan), wzbogacającym wiedzę własną, 
jak i kierowanej przez niego organizacji.
W. Schöning twierdzi, że współczesne szko-
ły potrzebują takich dyrektorów, którzy po-
trafią daleko wykraczać poza tradycyjne 
czynności, jakimi są zarządzanie, organi-
zowanie i reprezentowanie. Podobnie uwa-
ża P. Senge, postulując w kierunku dyrek-
torów szkół i placówek oczekiwania wzię-
cia przez nich odpowiedzialności za rozwój 
kompetencji członków organizacji, nakre-
ślenie wizji, ku której winna zmierzać kie-
rowana przez nich szkoła czy też ulepsza-
nie wspólnych modeli myślowych. Koncep-
tualizacja wizji musi być efektem wspólno-
ty osobistych wizji i celów nauczycieli. Tyl-
ko w takich warunkach może zaistnieć po-
stulowane przez M. Fullana zaangażowanie 
się w proces dążenia do jej realizacji, a nie 
tylko podporządkowanie się wymogom sta-
wianym przez dyrektora. Jest to także wa-
runkiem tego, by – jak uważa P.F. Drucker – 
przywódca szkoły miał szansę na tworzenie 
prawdziwej całości, większej niż suma jej 
części składowych, wyzwalanie kreatywno-
ści i potencjału posiadanych zasobów oraz 
neutralizowanie wszelkich słabości. Dziś 
nowoczesny menedżer organizacji eduka-
cyjnej to lider posiadający wiele różnorod-
nych kompetencji.
W nowym roku, życzę Państwu, by każdy 
z was miał szanse stać się lub realizować 
spójną wizję z przywódcą w szkole, prowa-
dzącą do najważniejszego efektu edukacyj-
nego szkoły, jakim jest dobrze przygotowa-
ny do życia młody człowiek.� ❑

moim
zdaniem

Przywódca w szkole
M A r i u s z  d o b i j a ń s k i

Mazowiecki wiceKurator Oświaty

Dyrektorzy szkół
i placówek oświatowych
województwa mazowieckiego

 Szanowni Państwo,

zbliżają się zimowe ferie i czas odpoczynku od zajęć dydak-
tycznych. W bieżącym roku szkolnym na terenie Mazowsza 
rozpoczną się wcześnie, bo już 16 stycznia 2012 r. W tym okre-
sie organizowane będą zapewne bardzo różnorodne wyjazdo-
we formy wypoczynku. Niestety, znaczna część uczniów pozo-
stanie bez opieki dorosłych w miejscu zamieszkania. W każ-
dym miejscu należy pamiętać o bezpieczeństwie wypoczywa-
jących. W dużej mierze zależy ono od przedstawionej dzieciom 
i młodzieży atrakcyjności oferty wypoczynku. W związku z po-
wyższym pragnę przypomnieć o potrzebie wzmożenia opieki 
nad dziećmi, zarówno tymi przebywającymi na zorganizowa-
nych wyjazdach, jak i pozostającymi w miejscu zamieszkania. 
Zdarza się, że pozostające bez opieki dzieci i młodzież swoim 
nieprzemyślanym zachowaniem stwarzają zagrożenie nie tyl-
ko dla siebie, ale i dla innych. 

Bezpieczeństwo i jakość zimowego wypoczynku zależy rów-
nież od wychowawców, którzy - mam nadzieję – z zaangażowa-
niem będą wypełniać swoje obowiązki. Jednocześnie zachęcam 
do upowszechniania wśród dzieci i młodzieży aktywnych form 
spędzania wolnego czasu oraz wartościowego pod względem 
wychowawczym i edukacyjnym. Okres ferii może być doskona-
łą okazją do pogłębienia wiedzy z kręgu zainteresowań ucznia, 
rozwoju jego uzdolnień, poprawy kondycji fizycznej, nabywa-
nia nowych umiejętności. Wszyscy życzylibyśmy sobie, aby te-
goroczne ferie przebiegały spokojnie i bezpiecznie. 

Zwracam się również z uprzejmą prośbą o przypomnienie 
dzieciom zasad bezpiecznego zachowania między innymi w ru-
chu ulicznym. Ważne jest również, aby przygotować młodzież 
do bezpiecznego uprawiania sportów zimowych, a także należy 
przypomnieć jak unikać miejsc zagrażających zdrowiu i życiu.

Okres ferii jest sprawdzianem, w jakim stopniu szkoła wy-
kształciła u uczniów nawyki prawidłowych zachowań. Wszyst-
kim życzę udanych, śnieżnych ferii i nabrania sił do twórczej 
pracy w kolejnych miesiącach roku szkolnego 2011/2012. 

Z poważaniem
Mazowiecki Kurator Oświaty

Karol Semik 

Bezpieczny wypoczynek

List Mazowieckiego 
Kuratora Oświaty
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innowacyjna edukacja

Kreowanie przyszłości
– innowacyjna szkoła kluczem do rozwoju

Walutą XXI wieku będą pomysły.
 Peter Drucker

Podstawowym celem przyjętej na po-
siedzeniu Rady Europejskiej w  Lizbonie 
w  2000 r. Strategii Lizbońskiej było zbu-
dowanie w  Unii Europejskiej najbardziej 
konkurencyjnej i  dynamicznie rozwijają-
cej się gospodarki na świecie, opartej na 
wiedzy, zdolnej do trwałego rozwoju oraz 
tworzenia coraz większej liczby lepszych 
miejsc pracy. Strategia Lizbońska wyma-
gała podjęcia konsekwentnych działań na 
wielu polach, m.in. edukacji, badań na-
ukowych, finansów publicznych, tworze-
nia społeczeństwa informacyjnego czy bu-
dowy zrębów nowej gospodarki bazującej 
na wiedzy i nowoczesnych technologiach. 
Zakładano osiągnięcie poziomu wydat-
ków na badania i rozwój w wysokości 3% 
PKB UE. Ten poziom osiągnęły niestety je-
dynie Szwecja i Finlandia, zaś Niemcy, Au-
stria  i Dania – 2,5%,  Polska tylko 0,64%. 
Okazało się, że nie udało się na większą 
skalę zrealizować zasadniczych celów te-
go dokumentu. Podobnie opublikowany 
kilka lat temu Raport o  kapitale inte-
lektualnym pokazuje dystans, jaki dzieli 
nasz kraj od bardziej rozwiniętych krajów 
europejskich. 

Zdaniem prof. Michała Kleibera, Pre-
zesa Polskiej Akademii Nauk, Polska ma 
szansę stać się państwem innowacyjnym, 
pomimo że Polacy tworzą bariery ograni-
czające innowacyjne projekty. Wśród wy-
mienianych przez profesora Kleibera wa-
runków najważniejszym jest stworzenie 
kultury innowacyjności. Najnowszy glo-
balny raport konkurencyjności opracowa-
ny przez World Economic Forum (WEF) 
we współpracy z  Narodowym Bankiem 
Polskim objął 142 kraje. Wśród 20 najbar-
dziej konkurencyjnych gospodarek świa-
ta aż 11 to europejskie. Na czele rankingu 

JAROSŁAW ZAROŃ

DYREKTOR MAZOWIECKIEGO SAMORZĄDOWEGO CENTRUM DOSKONALENIA NAUCZYCIELI
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sytuacja pozostaje bez większych zmian. 
Prowadzi Szwajcaria, tuż za nią są Sin-
gapur i Szwecja. Polska spadła o 2 pozy-
cje, na 41. miejsce. Wniosek jest oczywi-
sty: najpoważniejszym wyzwaniem, które-
mu trzeba sprostać, aby zwiększyć konku-
rencyjność polskiej gospodarki jest pod-
wyższenie innowacyjności. Miarą innowa-
cyjności państwa jest, m.in. liczba uzyska-
nych patentów. Są one kluczem do rozwo-
ju gospodarki opartej na nowoczesnych 
technologiach. Własne technologie po-
zwalają rozwijać konkurencyjny przemysł 
i czerpać zyski z umów licencyjnych. Dane 
Światowej Organizacji Własności Intelek-
tualnej (WIPO) potwierdzają, że o postępie 
technologii na świecie decydują naukowcy 
z nielicznych państw. Z naszego kraju po-
chodzi zaledwie 199 patentów, czyli 0,12% 
dorobku światowego. W  porównywalnej 
pod względem liczby mieszkańców Hisz-
panii uzyskano niemal dziewięć razy wię-
cej patentów. W tym kontekście Polska na 
razie jest skazana na los montowni dla za-
granicznych koncernów.

czy, niestety dominujący, model szkoły 
jest dziś powszechnie krytykowany. Profe-
sor Józef Kozielecki nazwał współczesną 
szkołę „wygasłym wulkanem” oraz „fabry-
ką nudy i lęku”. Marzena Żylińska w arty-
kule Szkoła szkodzi na mózg (Polityka, 
wrzesień 2010), odwołując się do znanych 
neurobiologów twierdzi, że gdybyśmy 
chcieli sztucznie stworzyć środowisko 
maksymalnie blokujące potencjał umysłu 
dzisiejszych nastolatków, to byłoby to coś 
na kształt współczesnych szkół. Podob-
nie Manfred Spitzer w  książce Jak uczy 
się mózg porównuje sytuację uczniów, 
siedzących w  ławkach do osób zamknię-
tych w klatkach, od których oczekuje się, 
że będą biegać, zaś prof. Józef Czapiński 
w badaniu z 2009 r. stwierdza , że ok. 60% 
uczniów nudzi się w szkole. Wreszcie naj-
bardziej aktywny obecnie w mediach kry-
tyk szkoły – profesor Jan Hartman, Szko-
ła buja w  obłokach (Gazeta Wyborcza, 
wrzesień 2009), Szkoła do przebudowy 
(Newsweek, wrzesień 2011) wzywa do ra-
towania polskiej szkoły, twierdząc, iż 50% 
studentów ma poważne problemy z formu-
łowaniem myśli po polsku, a 10% to anal-
fabeci. 

Nie wystarczy wyhodować szeregów 
olimpijczyków wiedzących, jaki gatunek 

reprezentują wychuchole, trzeba jeszcze 
nauczyć ich pomysłowej hodowli wychucholi.

prof. dr hab. Krzysztof J. Szmidt

We wrześniowym wydaniu magazynu Fo-
cus, Mitchel Resnick profesor MIT, jednej 
z  najsłynniejszych uczelni świata, Massa-
chusetts Institute of Technology przedsta-
wia swój pogląd na temat edukacji: najważ-
niejszym jej celem jest wychowywać ludzi 
na kreatywnych myślicieli. Postuluje, by 
odejść od uczenia pamięciowego, a szkołę 
zorganizować na wzór przedszkola, w któ-
rym dzieci działają, tworzą, rysują, budują, 
opowiadają. Ten model kreatywnej aktyw-
ności należy przenieść na wyższe szczeble 
edukacji, dając młodym ludziom zamiast 
farb i nożyczek - nowe technologie. Pogląd 
ten, co prawda nie w  tak skrajnej formie, 
podziela wielu pedagogów. Dr Krzysztof 
Pawłowski – Rektor Szkoły Biznesu w No-
wym Sączu stwierdza, że kreatywność po-
winna stać się najważniejszym celem na-
uczania w szkołach i na uczelniach. Potem 
bez trudu mogłaby być częścią stylu życia, 
osnową nowoczesnej mentalności „robot-
nika umysłowego” XXI wieku. „Kreatyw-
ność”, „innowacyjność” to dziś z  pewno-
ścią słowa modne i nadużywane. Po wpisa-
niu do przeglądarki internetowej otrzyma-
my 5 milionów wyników. W prasie czytamy 

o kreatywnym piłkarzu nożnym, ale i kre-
atywnej sprzedaży, kreatywnej reklamie, 
kreatywnej muzyce, innowacyjnej pomad-
ce do ust lub kremie przeciwzmarszczko-
wym. Na pytanie: dlaczego dzisiejsze cza-
sy wymagają od ludzi kreatywności, czy-
li stałej zdolności do generowania warto-
ściowej nowości, odpowiada znany uczo-
ny - Robert Fisher, dyrektor Centrum Ba-
dań nad Nauczaniem Myślenia w  Brunel 
(Wielka Brytania). W książce Uczymy jak 
myśleć pisze: „Kiedyś wystarczyło prze-
jąć dzięki uczeniu się spuściznę przodków. 
Do tego wystarczyło uczenie się pamięcio-
we, przyswojenie zorganizowanego zaso-
bu wiedzy ważnej dla danej kultury, opano-
wanie uznanych umiejętności i ustalonych 
poglądów, metod i reguł niezbędnych, żeby 
poradzić sobie w znanych i powtarzających 
się sytuacjach. Taka nauka sprowadzała 
się w społeczeństwie o utrwalonych kształ-
tach. Służyła podtrzymaniu istniejącego 
systemu i odtwarzaniu zastanego stylu ży-
cia. Wystarczyło, żeby zdolność rozwiązy-
wania problemów ograniczała się do danej 
i niezmiennej gamy problemów (...). Takie 
uczenie potrzebne jest i  dzisiaj, ale prze-
stało już wystarczać. Żeby przetrwać w wa-
runkach, jakie niesie przyszłość, uczenie 
się musi mieć charakter innowacyjny. Sko-
ro nasze dzieci mają przewidywać zawiro-
wania i zmiany i radzić sobie z nimi na po-
ziomie jednostkowym oraz społecznym, nie 
wystarczy im nauka, jak dostosować się do 
przyszłych warunków; muszą umieć wpły-
wać na nie. Skoro jednym z zadań eduka-
cji jest przygotowanie dzieci do zmienia-
jącego się świata, to oczywistą konieczno-
ścią staje się nauczenie ich myślenia twór-
czego”. Tę, niewątpliwie kluczową dla kon-
cepcji nauczania twórczości, myśl uzupeł-
nia angielska pedagog Anna Craft, która 
wymienia cechy osób twórczych: niezależ-
ność, pewność siebie, gotowość podjęcia 
ryzyka, wrażliwość, elastyczność, koncen-
tracja, wytrwałość, ciekawość, wykorzy-
stywanie wyobraźni, samosterowność. „Co-
dzienna kreatywność” pozwala przezwy-
ciężyć rutynę i  schematy myślenia, które 
przeszkadzają w  osiąganiu celów i  często 
wykluczają z  rynku pracy. Z  badań, prze-
prowadzonych w  ramach projektu „My-
śleć, pracować, współpracować. Kompe-
tencje społeczne dla rynku pracy”, wynika 
iż 70% pracowników traci pracę z powodu 
braku kompetencji społecznych. Ich wagę 
podkreśla również przekazana do konsul-
tacji społecznych Strategia Rozwoju Ka-
pitału Społecznego. Jej zasadniczym ce-
lem jest „Kształtowanie postaw sprzyjają-
cych kooperacji, kreatywności oraz komu-
nikacji”. W czasach, w których jedyną nie-
zmienną rzeczą stała się zmiana, czy chce-

Nie da się zbudować kultury 
innowacyjności, o której 

mówił prof. Kleiber  
bez rozwijania kreatywności  

dzieci i młodzieży,  
bez wyszukiwania 

i wspierania uczniów 
wybitnie uzdolnionych

Nie da się zbudować kultury innowacyj-
ności, o której mówił prof. Kleiber bez roz-
wijania kreatywności dzieci i  młodzieży, 
bez wyszukiwania i  wspierania uczniów 
wybitnie uzdolnionych. A  zwłaszcza bez 
zmiany modelu szkoły i metod nauczania 
w niej stosowanych. Dziś mamy do czynie-
nia ze ścieraniem się dwóch modeli szkoły. 
W pierwszym (zachowawczym) króluje od-
twórczość i  encyklopedyzm z  nauczycie-
lem jako głównym źródłem wiedzy. Nawet 
jeśli uczeń otrzymuje zadania do rozwią-
zania, to są one typowe. W drugim (zmo-
dernizowanym) szkoła jest przestrzenią 
do nieskrępowanego eksperymentowania. 
Uczeń dociera do rozwiązań samodzielnie, 
przyswaja wiedzę, zdobywa umiejętności, 
styka się z różnymi sytuacjami problemo-
wymi stawianymi przez nauczyciela, któ-
ry rozbudza jego ciekawość. Nauczyciel 
pełni jedynie rolę moderatora. Zachowaw-
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my, czy nie chcemy musimy być kreatyw-
ni i uczyć kreatywności, żeby uporać się ze 
zmianą, a może nawet, żeby ją wyprzedzić 
lub stworzyć. 

Profesor Maciej Sysło w artykule Jak mo-
glibyśmy się uczyć stwierdza, iż do roz-
woju edukacji nie wystarczy nowoczesna 
technologia, dziś bowiem każdy uczeń ma 
przy sobie jakiś gadżet edukacji mobilnej. 
Od technologii nie mniej ważne są bowiem 
środowiska edukacyjne, w  których uczeń 
będzie się kształcił bez względu na miej-
sce i  czas. Takie zindywidualizowane wa-
runki mogą zapewnić platformy edukacyj-
ne z  prawdziwymi e-podręcznikami, uwol-
nionymi od ograniczeń narzucanych przez 
MEN i wydawców. Z podobnym apelem wie-
lokrotnie występował profesor Łukasz Tur-
ski, wskazując jako wzór szkoły amerykań-
skie, w których dziecko uczy się indywidu-
alnie, ale uczestniczy w społeczności. Spo-
iwem łączącym dzieci są różne aktywności, 
typu: gazeta szkolna, debaty oksfordzkie, 
samorząd uczniowski. Efektem takiej edu-
kacji są ludzie aktywni, otwarci na zmia-
ny, twórczy, niezależni, potrafiący w niekon-
wencjonalny sposób rozwiązywać problemy. 
Apelując w rozmowie z Anną Rękawek (Dy-
rektor szkoły, marzec 2010) o „Plan Balce-
rowicza” dla polskiej szkoły, wzywa do stwo-
rzenia wizji rozwoju edukacji niezależnej od 
jakiejkolwiek polityki, jest to jak twierdzi, 
najważniejsze zadanie państwa. 

Innowacje zarówno w oświacie, jak i biz-
nesie wymagają pokonania szeregu barier. 
Do najważniejszych z  nich można zaliczyć 
nadmierną standaryzację systemu oświaty, 
brak tradycji wykorzystywania wiedzy na-
ukowej w praktyce edukacyjnej, a przy tym 
niewielką refleksyjność polskich nauczycie-
li (pochodna systemu kształcenia). Nauczy-
ciele nie są wciąż skutecznie motywowani 
do rozwoju zawodowego. 

A  tym, co najskuteczniej zniechęca na-
uczycieli do bycia innowatorami jest ana-
chroniczna kultura organizacyjna szkoły, 
w której ciągle brak pracy zespołowej, z do-
minującym dyrektywnym stylem zarządza-
nia i oporem przed zmianą (reformą).

liczba miejsc pracy związanej z informacją. 
Przeprowadzone w  USA badania wskazu-
ją, że w roku 1950 jedynie 17% zatrudnio-
nych wykonywało pracę o takim charakte-
rze. Obecnie ponad 65% zajmuje się infor-
macją, pracując jako programiści, nauczy-
ciele, urzędnicy, sekretarki, księgowi, ma-
klerzy papierów wartościowych, menedże-
rowie, agenci ubezpieczeniowi, prawnicy, 
bankowcy i technicy. O wiele więcej też jest 
zatrudnionych na stanowiskach informa-
cyjnych w  przedsiębiorstwach produkcyj-
nych. Przygotowanie młodzieży do funkcjo-
nowania na tak odmienionym rynku pracy 
nie jest wyłącznie zadaniem szkolnictwa 
zawodowego, a wszystkich etapów eduka-
cyjnych. Jak trudne jest to zadanie, świad-
czą słabe wyniki polskich 15-latków w ba-
daniu PISA w  zakresie e-czytania (digital 
reading) z 2009 r. Uczniowie mieli za zada-
nie znaleźć w sieci informacje pisane cza-
sem trudnym językiem, często wielowąt-
kowe, niekiedy sprzeczne ze sobą. Musie-
li je zanalizować, ocenić ich wiarygodność. 
Wśród 19 krajów zajęliśmy miejsce czwar-
te od końca. Równie słabe wyniki polscy 
uczniowie osiągnęli w rozwiązywaniu pro-
blemów. Efekt badania wskazuje na potrze-
bę włączenia technologii informacyjnej do 
kształcenia przedmiotowego, gdyż tech-
niczna sprawność w posługiwaniu się kom-
puterem a  umiejętność wykorzystania go 
do pozyskiwania informacji i  uczenia się 
to dwie różne sprawy. Przy obecnej dostęp-
ności komputerów, za kilka lat, technologia 
powinna być używana jak dziś zeszyt czy 
długopis. Poprawnego składu tekstu i  po-
sługiwania się edytorem powinniśmy uczyć 
na języku polskim, zastosowania arkusza 
kalkulacyjnego podczas lekcji matematy-
ki, biologii lub fizyki. Już chyba tylko z po-
wodu braku odpowiedniego sprzętu nie są 
wykorzystywane ogromne możliwości ja-
kie daje TI nauczycielom przedmiotów ar-
tystycznych (grafika, muzyka, film).

Skoro jednym z zadań 
edukacji jest przygotowanie 

dzieci do zmieniającego 
się świata, to oczywistą 
koniecznością staje się 
nauczenie ich myślenia 

twórczego

Źródłem kryzysu tradycyjnej szkoły jest 
wiara, że może i powinna być nadal głów-
nym źródłem wiedzy. Podczas gdy właści-
we zasoby są dziś gdzie indziej. Szkole wy-
rosła ogromna konkurencja w  postaci In-
ternetu, kanałów tematycznych, progra-
mów edukacyjnych. Z  badań wynika, że 
80% młodych ludzi jest gotowych zrezygno-
wać z telewizji na rzecz Internetu, a szkoła 
jakby tego w ogóle nie dostrzegała. Współ-
cześni uczniowie nazwani przez Marka 
Prensky’ego cyfrowymi tubylcami, dora-
stali w  sąsiedztwie wysokiej klasy tech-
nologii, inaczej się uczą, inaczej przetwa-
rzają informacje. Są wielozadaniowi (czat, 
muzyka, SMS) i bardziej kreatywni, potra-
fią szybko wyszukiwać informacje, praco-
wać z  materiałami graficznymi, mają lep-
szą wyobraźnię przestrzenną. Tradycyjne 
oczekiwanie nauczyciela, że w danym mo-
mencie mają się skupić tylko na jednym za-
gadnieniu, jest dla nich wyzwaniem z  in-
nego świata. Amerykańscy badacze twier-
dzą, że w świecie szybkich zmian, globali-
zacji i Internetu, w którym nic nie jest prze-
widywalne, trzeba posiąść trzy kluczowe 
umiejętności: przetwarzania informacji, 
globalnej komunikacji, zarządzania wła-
snym procesem uczenia się. Według róż-
nych danych, na świecie mamy już ponad 
1 miliard komputerów osobistych, ponad 
1 miliard użytkowników Internetu, ponad 
4,6 miliarda abonentów telefonii komórko-
wej (2010, dane ONZ). 85 milionów osób ko-
rzysta z multimedialnych telefonów iPhone 
i odtwarzaczy multimedialnych iTouch (Ap-
ple, 2010). Tylko w Stanach Zjednoczonych 
w 2008 r. blisko 4 miliony studentów korzy-
stało z kursów e-learning (edukacji na od-
ległość) w  ramach swoich studiów. Tech-
nologia sprawiła, że zmienia się miejsce, 
w  którym następuje edukacja i  podstawo-
we narzędzia nauczania i uczenia się. Ade-
kwatnie do zmian technologicznych rośnie 
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dzisiejszych czasów zdominowanych przez 
wszechobecne cyfrowe media.

Termin konektywizm, jak łatwo można 
ustalić, wywodzi się od angielskiego słowa 
connect, czyli łączyć się. Nazywany jest 
również sieciową teorią uczenia się, przy 
czym „sieciowy” nie odnosi się tylko do 
połączeń „internetowych”. Siemens i  Do-
vnes koncentrują się raczej na sieciach 
społecznych, wykorzystujących nowocze-
sne zdobycze techniki. Istotnego znacze-
nia nabiera uczestnictwo w tych społecz-
nościach, rozwijanie sieci kontaktów oso-
bistych oraz wynikające z tego nieformal-
ne uczenie się.

Podstawowe założenia teorii zostały 
przedstawione przez Siemensa w  doku-
mencie Connectivism: A  Learning The-
ory for the Digital Age, opublikowanym 
w 2005 roku. Według autora wiedza, którą 
możemy dysponować wcale nie musi być 
w  nas, w  naszych głowach. Może znajdo-
wać się w zasobach poza nami, np. w  te-
matycznych bazach wiedzy, portalach in-
ternetowych czy zorganizowanych źró-
dłach danych. Jest to zgodne z myślą wy-
bitnego pedagoga Paulo Freire1, który 
twierdził że „głowa nie powinna być ma-
gazynem nieprzydatnych informacji”. Nie 
jest to bowiem ani potrzebne, ani korzyst-
ne z  punktu widzenia uczniów, będących 
stale pod naciskiem „wkuwania” coraz to 
bogatszych treści. Tym bardziej, że ilość 
dostępnej wiedzy podwaja się co kilka lat 
i proces ten wciąż przyśpiesza. Postęp cy-
wilizacyjny sprawia również, że spora 
część zasobów wiedzy szybko się dezak-
tualizuje. 

Nie jest to pogląd nowy, choć w  aspek-
cie technologii informacyjno-komunika-
cyjnych, może się wydawać nowym. W pe-
dagogice modernistycznej czy postmoder-
nistycznej dosyć konsekwentnie głoszo-

Artykuły, które ostatnio pojawiły się 
w prasie na temat laptopów dla uczniów czy 
elektronicznych podręczników wskazują, 
że społeczeństwo ma duże oczekiwania do-
tyczące wykorzystania nowych technologii 
w edukacji. Powszechne jest również prze-
konanie, że komputery z dostępem do Inter-
netu, wyposażone w odpowiednie programy, 
wpłyną na jakość i efektywność kształcenia 
dzieci i młodzieży. 

Na podstawie dotychczasowych doświad-
czeń wiemy, że wykorzystanie komputerów 
do rozwiązywania tradycyjnych problemów 
tradycyjnymi metodami, jak to ma miejsce 
we współczesnej szkole, nie wywołuje pro-
duktywnego uczenia się.

Ważne jest, w jaki sposób te środki i na-
rzędzia technologii są wykorzystywane 
w  nauczanej dziedzinie. Takich podstaw 
metodycznych dostarczają koncepcje 
pedagogiczne, jak np. konstruktywizm, 
a  właściwie jego odmiana konstrukcjo-
nizm. W zamyśle swego twórcy – Seymo-
ura Paperta – nurt ten powstał właśnie 
na potrzeby edukacji wspieranej kompu-
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terowo, jako teoria opisująca uczenie się 
w  środowisku wyzwalającym aktywność 
i kreatywność. 

Połącz się, aby się uczyć
Ostatnio na świecie, głównie w USA i Ka-

nadzie, coraz bardziej popularna staje się 
nowa teoria uczenia się – konektywizm. 
Zainteresowanie tą teorią dotarło także do 
Polski. 

Podstawą konektywizmu jest stwierdze-
nie faktu, że technologie informacyjno-ko-
munikacyjne w  istotny sposób oddziaływu-
ją na całe nasze życie, na naszą pracę, na 
sposób komunikowania się, a  także na to, 
jak się uczymy. 

Tezy tej idei opracowali George Sie-
mens i  Stephen Downes, pracownicy na-
ukowi kanadyjskich uczelni, specjalizują-
cy się w zakresie edukacyjnych zastosowań 
nowych mediów i  nauczania online. Anali-
zując inne współczesne teorie pedagogicz-
ne, takie jak behawioryzm, kognitywizm, 
czy konstruktywizm, doszli do wniosku, że 
nie są one wystarczająco dostosowane do 

GRAŻYNA GREGORCZYK

DYREKTOR OŚRODKA EDUKACJI INFORMATYCZNEJ I ZASTOSOWAŃ KOMPUTERÓW W WARSZAWIE

Konektywizm – teoria uczenia się 
w epoce cyfrowej

1 Paulo Freire (1921–1997) – brazylijski pedagog. W roku 1986 
uhonorowany Nagrodą UNESCO za Wychowanie dla Pokoju.

Uczenie myœlenia (logicznego, krytycznego, alternatywnego, analitycznego, innowacyjnego…), 
wed³ug konektywistów, powinno staæ siê priorytetem w ka¿dej edukacji przedmiotowej.  
Szko³a myœlenia jest wspó³czeœnie bardziej potrzebna ni¿ szko³a „wiedzowa”.
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no przekonanie, że wiedza, w sensie rozle-
głej wiedzy książkowej, erudycji jest zbęd-
nym balastem dla mózgu. Nauczać trzeba 
przede wszystkim umiejętności kreatywne-
go rozwiązywania problemów, realizowa-
nia projektów edukacyjnych, krytycznego 
myślenia itp. 

Kluczową rolę w  konektywizmie odgry-
wają wspomniane już bazy wiedzy (źródła 
informacji), do których współcześnie ma-
my nieograniczony dostęp za pośrednic-
twem sieci oraz technologicznie zaawanso-
wanych, coraz mniejszych urządzeń mobil-
nych. 

Dopiero łączenie się z  tymi zasobami 
uruchamia proces uczenia się. Sama czyn-
ność łączenia się (w  celu edukacyjnym) 
staje się ważniejsza niż to, co aktualnie 
wiemy. Podstawowe założenia konektywi-
zmu opierają się na przekonaniu, że ucze-
nie się powinno być ciągłym procesem łą-
czenia z nowymi źródłami informacji, po-
trzebnymi człowiekowi do wykonywania 
różnych zadań. 

Aby rozwiązać jakiś problem, wykonać 
zadanie, podjąć właściwą decyzję wystar-
czy potrzebne informacje wyszukać, zgro-
madzić, a potem przetworzyć je w określony 
sposób, wykorzystać i zastosować – i to jest 
kluczowa, najważniejsza ludzka kompe-
tencja epoki cyfrowej. Skuteczne wyszuki-
wanie i przetwarzanie informacji jest waż-
niejsze od ich gromadzenia, konieczne jest 
przy tym także krytyczne myślenie, by nie 
akceptować i  przyjmować wszystkiego, na 
co natrafimy.

Myślenie jest niezbędnym składnikiem 
także innych kompetencji ucznia i nauczy-
ciela. Ono decyduje o  rozumieniu i  posłu-
giwaniu się informacją. Uczenie myślenia 
(logicznego, krytycznego, alternatywnego, 
analitycznego, innowacyjnego…), według 
konektywistów, powinno stać się prioryte-
tem w każdej edukacji przedmiotowej. Szko-
ła myślenia jest współcześnie bardziej po-
trzebna niż szkoła „wiedzowa”.

Wiele nowoczesnych firm oczekuje 
od swoich pracowników umiejętności 

samodzielnego myślenia, podejmowania 
ryzyka, eksperymentowania, dostrzegania  

nowych możliwości oraz otwartości na zmiany. 
Czy uczą nas tego w szkole? 

Gordon Dryden, Jeanette Vos, Rewolucja w uczeniu

Tyle krytyki. Na szczęście, obok niej,  
coraz częściej pojawiają się interesujące  

prognozy na przyszłość. Oto, głos proroków: 
A zatem przesłanie jest jasne. Potrzeba nam 

więcej myślenia. (...) Musimy uczyć myślenia, 
a szczególnie myślenia „postrzeżeniowego 

(to możliwe, tanie i proste). 
Edward de Bono, Z nowym myśleniem w nowe tysiąclecie

W  teorii konektywizmu sieć i  jej wyko-
rzystanie są głównym symbolem, przeno-
śnią procesu uczenia się. 

Sieć składa się z  połączeń między wę-
złami. Węzłem w sieci może być każda for-
ma informacji i każde jej źródło, zebrane 
dane, emocje, obrazy, media i itp. Uczenie 
się polega na tworzeniu połączeń pomię-
dzy różnymi węzłami i na ciągłym rozwi-
janiu sieci. 

Uczenie w  owej sieci zachodzi na roz-
maite sposoby – poprzez regularne kursy, 
dyskusje, tworzenie grup społecznościo-
wych, dzielenie się wartościowymi materia-
łami, komunikację za pomocą e-maila czy 
SMS-ów, poszukiwanie informacji, kontak-
ty z  ekspertem czy nauczycielem. Uczenie 
się i wiedza wynikają z konfrontowania róż-
nych opinii.

Proces podejmowania decyzji także jest 
traktowany jako proces uczenia się. Decy-
zje, np. sposób rozwiązania problemu, spo-
sób weryfikacji stawianych hipotez, metoda 
rozwiązania zadania, odpowiedź na posta-
wione pytanie itp., podejmujemy na podsta-
wie określonego zasobu informacji, a te nie-
ustannie zmieniają się. Ciągle dołączają do 
niego nowe informacje. Jak zostało już po-
wiedziane, kluczową kompetencją jest roz-
różnianie, co jest istotne, a co nie jest. Rów-
nie ważne jest uświadomienie sobie, kiedy 
nowa informacja zmienia w sposób istotny 
warunki, na podstawie których przed chwi-
lą podjęliśmy określoną decyzję. 

9

Można powiedzieć, że „wiedzieć jak” 
(know-how) czy „wiedzieć co” (know-what) 
zostaje zastąpione przez „wiedzieć gdzie” 
(know-where), ponieważ to jest klucz pro-
wadzący do poszukiwanego zasobu wiedzy. 
Staje się on zasadą efektywnego uczenia 
się, równie ważną jak wiedza, którą już po-
siadamy.

Podsumowując, do fundamentów konek-
tywizmu zalicza się następujące zasady: 
− �wiedza może być gromadzona poza człowie-

kiem, w różnych „nie ludzkich” urządzeniach;
− �wiedza, której potrzebuję teraz (dokładna, 

precyzyjna i aktualna) leży u podstaw czynno-
ści uczenia się; 

− �wiedza jest procesem, rozumianym jako upo-
rządkowany w czasie ciąg zmian i stanów, nie 
jest produktem; 

− �uczenie się polega na łączeniu się z określony-
mi węzłami lub zasobami informacji; 

− �tworzenie i  utrzymywanie połączeń jest nie-
zbędnym elementem procesu ustawicznego 
uczenia się; 

− �zdolność do odnajdywania wiedzy jest 
ważniejsza niż to, co aktualnie mamy 
w głowie; 

− �zdolność do spostrzegania połączeń pomiędzy 
obszarami, ideami i koncepcjami jest umiejęt-
nością krytyczną; 

− �proces podejmowania decyzji sam w  sobie 
jest już procesem uczenia się.
Jak zauważa Downes, w tej koncepcji „na-

uczać oznacza proponować model i doświad-
czenia, uczyć się – praktykę i refleksję”. 

Uczenie się tradycyjne, dzisiejsze Konektywne uczenie się – w szkole jutra

Rozwój ucznia następuje w warunkach systemu 
klasowo-lekcyjnego

Rozwój ucznia, dzięki nowym technologiom, 
może przebiegać w dowolnym czasie 
i w dowolnym miejscu, metoda 3W: Whatever, 
Whenever, Whereever – „Uczmy się robiąc 
cokolwiek, w każdej chwili, gdziekolwiek 
jesteśmy”
Pobyt ucznia w szkole jest jednym z epizodów 
jego uczenia się przez całe życie (Lifelong 
Learning – LLL)

Wszyscy uczą się jednocześnie i tego samego Uczenie się staje się bardziej 
spersonalizowane, zindywidualizowane

W nauczaniu przeważa metoda podająca
Kształcenie jest oparte na ideach 
konstruktywistycznych, czyli samodzielnego 
budowania i rozwoju wiedzy przez uczniów

Zapamiętywanie faktów, dat, szczegółów… Gromadzenie wiedzy w urządzeniach
Łączenie się z zasobami informacji

Kształcenie pojęć Odnajdywanie (poszukiwanie) wiedzy 
Krytyczne myślenie

Ćwiczenie umiejętności Wybieranie treści uczenia się i samodzielne 
podejmowanie decyzji 

Rozwiązywanie różnych teoretycznych 
i praktycznych zadań przedmiotowych 

Spostrzeganie związków między obszarami, 
ideami i koncepcjami
Rozwiązywanie problemów

Nauczyciel ekspertem przedmiotowym Nauczyciel doradcą i moderatorem własnego 
rozwoju uczniów
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Według Donalda G. Perrina, wydawcy In-
ternational Journal of Instructional Techno-
logy and Distance Learning, teoria propono-
wana przez Siemensa i Downesa łączy waż-
ne elementy wielu teorii uczenia się, struk-
tury społeczne i  narzędzia technologiczne, 
tworząc bardzo silną podbudowę teoretycz-
ną dla zrozumienia zasad uczenia się w epo-
ce cyfrowej.

Siemens i Downes prowadzą od 2008 roku 
kursy „Konektywizm i wiedza konektywna”, 
wyjaśniające podstawy nowej teorii. 

Już w  pierwszym kursie, prowadzonym 
online, wzięło udział ponad 2000 nauczycie-
li z całego świata.

Kurs przebiegał zgodnie z  modelem 
kształcenia, w  którym uczący się mają 
większą kontrolę nad swoim uczeniem się 
i doborem treści. Zamiast podążać tradycyj-
ną ścieżką, jaką wybiera wielu edukatorów, 
Siemens i Dovnes zaplanowali w taki sposób 
swoje działania, aby zachęcić uczących się 
do tworzenia własnych sieci w celu filtrowa-
nia informacji i do samodzielnego budowa-
nia pojęć. 

Edukator czy trener, w  tym mode-
lu, nadal odgrywa ważną rolę kluczowe-
go ośrodka w sieci, ale nie jest już głów-
nym sprawcą pogłębienia wiedzy uczą-
cych się.

Uczenie się wczoraj a dziś
Pojawienie się teorii konektywizmu wpro-

wadziło wiele ożywienia do współczesnej 
pedagogiki. Wskazuje się jej przydatność 
zwłaszcza w edukacji online, ponieważ kon-
cepcja lepiej tłumaczy praktykę e-learningu 
niż behawioryzm, kognitywizm i  konstruk-
tywizm. 

Konektywnie uczyć się, tzn. robić coś ina-
czej, na nowo, innymi metodami, innowacyj-
nie.

Istotne różnice między dzisiejszym, tra-
dycyjnych uczeniem się, a  konektywnym 
ukazuje tabela. 

Podsumowanie:
Konektywizm burzy dotychczasowe ro-

zumienie procesu uczenia się i  pogłębia-
nia wiedzy. Natomiast znakomicie odzwier-
ciedla edukacyjną aktywność współczesne-
go ucznia, który – wykorzystując nowe tech-
nologie, głównie podłączony do Internetu, 
komputera lub korzystający z  telefonu ko-
mórkowego – poszukuje i  selekcjonuje tre-
ści oraz opinie, przetwarza je, wykorzystuje 
do własnych celów, wymienia się nimi z in-
nymi uczniami, włącza do posiadanych za-
sobów, kopiuje do plików, tworzy nowe infor-
macje i je publikuje. 

Bezkrytyczne podejście do konektywi-
zmu niesie ze sobą jednak pewne niebez-
pieczeństwa: zredukowanie procesu ucze-

nia się do bezmyślnego „klikania” w  po-
szukiwaniu informacji i  do niekorzystne-
go przeakcentowania priorytetów w  edu-
kacji.

Problem w tym, że sam dostęp do wiedzy 
jeszcze o niczym nie przesądza, sukces za-
leży od zdolności do jej wykorzystania. Jest 
oczywiste, że od dostępu do informacji, 
choćby najwartościowszej, do jej zrozumie-
nia i  nabycia umiejętności wykorzystania 
droga jest bardzo daleka. 

Trzeba pozwolić poddać te informacje 
przemianie w  wiedzę z  wykorzystaniem 
umysłu uczącej się osoby. Poza tym, wy-
kształcenie czy kultura osobista zawsze 
wiążą się z  posiadaniem pewnego zasobu 
wiedzy bazowej, i nie należy o tym zapomi-
nać.

Zdaniem wielu pedagogów, zajmują-
cych się tą tematyką, właściwą dydaktycz-
ną funkcją konektywizmu jest uzupełnia-
nie i  wzbogacanie konstruktywizmu czy 
konstrukcjonizmu na zasadzie narzędzia 
sprawnego docierania do informacji. 

Przyszłość i zmieniający się świat wyma-
gają nie tylko stosowania nowoczesnych 
technologii, ale kreatywności, myślenia, 
stawiania pytań, analizowania faktów. Sło-
wem nieunikniona jest rewolucja w  ucze-
niu się.

Realna staje się zatem zasadnicza zmiana 
szkolnego uczenia się uczniów i nauczycieli 
oraz stawiania szkolnych wymagań (rygo-
rów, celów, zadań) i oczywiście również sys-
temu sprawdzania oraz oceniania efektów 
uczniowskiej pracy. 

Z wielu względów konektywizm zasługuje 
na szczególną uwagę i wykorzystanie w dy-
daktyce.

Literatura:
1. Siemens G., Connectivism and Changing Times: Learning for 
a Socially Wired World, Massey University, Palmerston North, New 
Zealand, 2010
2. Sawiński J., Uczeń uczy się dziś konektywnie, na stronie: http://
www.trendy.ore.edu.pl/articles/view/167
3. Sawiński J., Konektywizm, czyli rewolucja w uczeniu się? – na 
stronie: http://edunews.pl/
4. Polak M., Rozwijajmy umiejętności potrzebne w epoce cyfrowej – 
na stronie: http://edunews.pl/
5. Polak M., Konektywizm: połącz się, aby się uczyć – na stronie: 
http://edunews.pl/
6. Polak M., Internet łączy nas coraz częściej – na stronie: http://
edunews.pl/
7. Zalewski D., Antypedagogika i inne herezje – na stronie http://
www.feedbooks.com, 2010
8. Fazlagic J., Kreatywność we współczesnej szkole, Uniwersytet 
Ekonomiczny w Poznaniu, Instytut Nowoczesnej Edukacji, 2010
9. Morbitzer J., Szkoła w pułapce Internetu, Katedra Technologii 
i Mediów Edukacyjnych, Uniwersytet Pedagogiczny im. KEN 
10. Musiał E., Wybrane strategie uczenia sie w epoce cyfrowej, Ka-
tedra Technologii i  Mediów Edukacyjnych, Uniwersytet Pedago-
giczny im. KEN 
11. Wasiołka S., Edukacja w  epoce cyfrowej, Young Digital Pla-
net SA

Nagrody i Odznaczenia dla 
nauczycieli i pracowników oświaty

  aktualności

W 2011 r. Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
odznaczył nauczycieli i pracowników oświa-
ty z terenu województwa mazowieckiego za 
wzorowe, wyjątkowo sumienne wykonywa-
nie obowiązków wynikających z pracy zawo-
dowej. Przyznano 85 Krzyży Zasługi i 719 Me-
dali za Długoletnią Służbę. 
Minister Edukacji Narodowej za szczególne 
zasługi dla oświaty przyznał Medale Komisji 
Edukacji Narodowej 532 osobom, natomiast  
w uznaniu szczególnych zasług w pracy dy-
daktycznej, wychowawczej i opiekuńczej 53 
osoby otrzymały nagrody Ministra Edukacji 
Narodowej. 
Mazowiecki Kurator Oświaty przyznał 106 
nagród za szczególne zasługi w pracy dydak-
tycznej, wychowawczej i opiekuńczej. 
Informacja o naborze wniosków w 2012 roku 
zamieszczona zostanie na stronie internetowej 
Kuratorium Oświaty w Warszawie – www.ku-
ratorium.waw.pl – w zakładce „Dla nauczycieli/
Nagrody i odznaczenia”. Zawarte w niej zosta-
ną, m.in. informacje dotyczące zmiany rozpo-
rządzenia w sprawie szczegółowego trybu po-
stępowania w sprawach o nadanie orderów  
i odznaczeń oraz wzorów odpowiednich doku-
mentów. Rozporządzeniem Prezydenta Rze-
czypospolitej Polskiej z dnia 4 sierpnia 2011 r. 
(Dz. U. z 2011 r. nr 186, poz. 1102) wprowadzo-
ny został nowy wzór wniosku o nadanie orde-
ru – odznaczenia. Dlatego też przypominamy 
o  regularnym sprawdzaniu strony interneto-
wej Kuratorium Oświaty w Warszawie i zapo-
znawaniu się z informacjami odnoszącymi się 
do trybu składania wniosków o nadanie or-
derów i odznaczeń państwowych oraz Medali 
Komisji Edukacji Narodowej.
Informacje dotyczące trybu składania wnio-
sków o przyznanie nagród Ministra Edukacji 
Narodowej oraz nagród Mazowieckiego Ku-
ratora Oświaty dostępne będą w późniejszym 
terminie również na stronie internetowej Ku-
ratorium Oświaty w Warszawie. 
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Kilka lat temu jechałem samochodem ra-
zem z  moim starszym synem do Gdańska. 
W miejscu, w którym występowała podwójna 
linia ciągła, zjeżdżając na część jezdni prze-
znaczoną do jazdy w kierunku przeciwnym, 
wyprzedził nas samochód, w którym wiezio-
ny był wieniec. Kierujący i pasażer jechali 
na pogrzeb. Gdy komentowaliśmy zachowa-
nie kierowcy, mój syn powiedział „Wiesz oj-
ciec, wszystkim się wydaje, że są nieśmier-
telni, a wypadkach giną inni”.

Nie ma drogi międzynarodowej, krajowej, 
gminnej itp., by nie stały przy nich krzyże. 
Te krzyże postawione zostały w  tych miej-
scach, w  których ci nieśmiertelni stali się 
nagle zwykłymi śmiertelnikami albo ci nie-
śmiertelni zabili innych zwykłych śmiertel-
ników.

Polska jest krajem o najwyższym współ-
czynniku śmiertelności mierzonym ilością 
osób zabitych w  100 wypadkach. W Polsce 
w 100 wypadkach drogowych ginie 10 osób, 
w Niemczech, w Austrii poniżej 2.

Przyczyn takiego stanu bezpieczeństwa 
na naszych drogach doszukiwać się można 
przede wszystkim w  lekceważącym podej-
ściu uczestników ruchu do przepisów ruchu 
drogowego, w złym systemie szkolenia kie-
rowców i wreszcie w braku edukacji komu-
nikacyjnej w  szkołach. W  niektórych pań-
stwach młody kierowca przez pierwsze dwa 
lata nie może jeździć sam, nie może wozić 
rówieśników. Jeździ pod nadzorem osoby 
dojrzałej, np. rodziców. Jestem jak najbar-
dziej za takim rozwiązaniem. Nurtuje mnie 
jednak jeno pytanie – kto ma być w Polsce 
wzorcem dla młodego kierowcy? Czy matka  
lub ojciec, którzy przez kilkanaście lat wo-
zi swoje pociechy, przekraczając dozwolone 
prędkości, łamiąc przepisy? 

Kolejna sprawa – to brak świadomości za-
grożeń wynikających z  nieprzestrzegania 
przepisów.

W wielu państwach, w których jest znacz-
nie bezpieczniej na drogach, edukacja komu-
nikacyjna zaczyna się od przedszkola, kon-
tynuowana jest w szkołach podstawowych, 
gimnazjach itd. W  Polsce? Prawie nikt nie 
dostrzega potrzeby prowadzenia wychowa-
nia komunikacyjnego w  szkołach. Jak roz-
wiązać ten problem? Czy istnienie potrzeba 

stworzenia odrębnego przedmiotu „wycho-
wanie komunikacyjne”. Myślę, że nie ma ta-
kiej potrzeby. Treści związane z bezpieczeń-
stwem w ruchu drogowym można „przemy-
cić” na kilku godzinach lekcyjnych na każ-
dym niemal przedmiocie, co w całości może 
stworzyć unikalny system edukacyjny.

Na jednym z posiedzeń Mazowieckiej Ra-
dy Bezpieczeństwa w Ruchu Drogowym za-
prezentowano myśl jednej z  nauczycielek 
biologii. Pedagog wskazała, że np. na lekcji 
o  hormonach można uczniom wskazać, ja-
kie hormony i w jaki sposób działają w sytu-
acji, gdy młody mężczyzna, kierując samo-
chodem, wiezie pasażerkę – ładną, zgrab-
ną panienkę. Jest bardzo sympatyczna sytu-
acja. Nagle młodzi przejeżdżają obok miej-
sca wypadku drogowego. Widzą rozbite sa-
mochody, krew, osoby ranne lub zabite. Sy-
tuacja robi się mniej komfortowa, zaczynają 
działać inne hormony...

Moim zdaniem znakomity pomysł. Można 
pójść dalej:

Lekcja biologii
Mówimy o czasie reakcji kierowcy na do-

strzeżone zagrożenie. Wykorzystujemy ob-
liczenia długości drogi zatrzymania w  za-
leżności od zmieniającego się czasu reakcji 
i prędkości.

Lekcja fizyki lub matematyki 
Każdy pamięta  niezliczone ilości zadań 

typu: z  miejscowości A  do miejscowości B 
wyjechał samochód, który jedzie z określo-
ną prędkością. W kierunku przeciwnym je-
dzie samochód z inną prędkością. Pomiędzy 
miejscowościami jest określona odległość. 
W jakiej odległości od miejscowości A spo-
tkają się pojazdy?

Zmodyfikujmy zadanie.
Z miejscowości A do miejscowości B wy-

jechał samochód, który jedzie z  określo-
ną prędkością. W kierunku przeciwnym je-
dzie samochód z inną prędkością. Pomiędzy 
miejscowościami jest określona odległość. 
Kierujący pierwszym samochodem jedzie 
szybciej niż założono o  np. 30 km/h. W  ja-
kiej odległości od miejscowości A spotkają 
się pojazdy? O ile szybciej spotkają się po-

jazdy w stosunku do czasu przy pierwotnie 
założonych prędkościach?

Kolejne zadanie. Kierujący samochodem 
ma do pokonania trasę o określonej długo-
ści. Dopuszczalna prędkość na tej trasie jest 
określona. O ile szybciej pokona trasę jadąc 
z prędkością o 50% większą od dozwolonej? 
Co może zrobić kierowca (jak wykorzystać) 
zaoszczędzony czas?

Podam przykład: Trasa Siekierkowska 
w Warszawie. Gdy jedziemy od strony Mokoto-
wa do zjazdu na Wał Miedzeszyński, odcinek 
trasy liczy s = 4200 m długości. Jadąc z do-
zwoloną prędkością v = 80 km/h = 22,2 m/s,  
pokonujemy ten odcinek w czasie:

Wychowanie komunikacyjne w szkołach
– sposób na wychowanie bezpiecznych uczestników ruchu
mł. insp.  mgr inż.  wojciech pasieczny

radca wydziału ruchu drogowego komendy sTołecznej policji w warszawie

t =
 s 

=
  4200 m    

= 189 s       v       22,2 m/s

Jadąc z prędkością o 50% większą od do-
zwolonej administracyjnie v1 = 120 km/h = 
33,3 m/s, pokonamy ją w czasie:

t1 =
 s 

=
  4200 m    

= 126 s       v1       33,3 m/s

Kierowca zaoszczędzi ∆t = t – t1 = 189 s – 
126 s = 63 s. Co można zrobić w czasie 1 mi-
nuty i 3 sekund?

Załóżmy, że kierowca jedzie z  prędko-
ścią dwa razy większą od dozwolonej admi-
nistracyjnie, tzn.180 km/h. Zaoszczędzi nie-
co ponad 1,5 minuty. Za mało, aby np. wypa-
lić papierosa. 

Czy warto zatem spieszyć się?

Lekcja fizyki
Przykład zadania: Jeden samochód jedzie 

z dozwoloną administracyjnie prędkością 50 
km/h. Drugi z prędkością o 10 km/h większą, 
tzn. 60 km/h (wielu kierowców twierdzi, że 
o 10 km/h, 20 km/h szybciej od dozwolonej 
można pojechać, nie ma to wpływu na bez-
pieczeństwo w ruchu drogowym). Zakłada-
my, że pojazdy są takie same, w nich kierow-
cy o  takich samych predyspozycjach psy-
chomotorycznych. Oba pojazdy znalazły się 
w tym samym miejscu w tym samym czasie 
i obaj kierujący w tym samym momencie na-
ciskają na pedał hamulca. Samochód, któ-
ry jechał z prędkością 50 km/h stoi, hamując 
mija go ten drugi pojazd – za chwilę zatrzy-
ma się. Jaka jest prędkość drugiego pojaz-
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du, gdy mija stojący samochód, który jechał 
o 10 km/h wolniej niż on? Odpowiedź brzmi 
41 km/h.  Poniżej wykres ilustrujący wykres 
prędkości w funkcji drogi i czasu.

Gdyby różnica w  prędkości początkowej 
pojazdów wynosiła 20 km/h, pojazd jadący 
szybciej ominąłby stojący już pierwszy po-
jazd z  prędkością 57 km/h. Poniżej przed-
stawiono fotografie samochodów, których 
uszkodzenia odpowiadają uderzeniu w nie-
ruchomą przeszkodę z prędkością: przodem 
– 55 km/h, bokiem – 58 km/h.

Kolejny przykład. Samochód jedzie 
z  prędkością 90 km/h. Osoba siedząca na 
tylnym fotelu waży 60 kg. Nie ma zapiętych 
pasów. Samochód gwałtownie hamuje albo 
przodem uderza w  przeszkodę. Jaką ener-
gię kinetyczną posiada osoba, która nieza-
pięta w pasy bezpieczeństwa z tylnego fote-
la uderza w fotel pasażera z przodu? Odpo-
wiedź: 18.750 Nm – potężna bomba.

Lekcja historii
Można pokazać krótki rys historyczny 

związany z budową samochodów. Kiedy po-
wstał i  kto zbudował pierwszy pojazd sil-
nikowy? W  roku 1769 Francuz Nicolas Jo-
seph Cugnot zbudował pojazd o  napędzie 
parowym, który mógł przejechać odległość  
10 km z prędkością 2 mil/h.

Kiedy pierwszy samochód osiąga pręd-
kość 100 km/h? W roku 1899, a wyglądał jak 
na rycinie poniżej.

Omawiając wydarzenia historyczne, moż-
na przekazać, np. takie oto informacje:
Rok 1770 – Nicolas Joseph Cugnot rozbija 
na ścianie swój pierwszy na świecie pojazd 
silnikowy.
Rok 1896 – aresztowano pierwszą osobę za 
spowodowanie wypadku drogowego. Hen-
ry Wells na skrzyżowaniu w Nowym Jorku 
potrącił cyklistkę Evelyn Thomas, która do-

znała złamania nogi i przewieziona została 
do szpitala. Panią Thomas uznano za pierw-
szą na świecie hospitalizowaną ofiarę wy-
padku drogowego.

17 sierpnia 1896 – w Londynie ginie Brid-
get Driscol, pierwsza śmiertelna ofiara wy-
padku drogowego.

To tylko nieliczne przykłady, jak podczas 
zajęć z  różnych przedmiotów można prze-
mycić treści związane z  bezpieczeństwem 
w ruchu drogowym. Zajęcia można urozma-
icić, pokazując spoty związane z  określo-
nym zadaniem.

Zajęcia wychowania komunikacyjne-
go można prowadzić już w  przedszkolach 
i pierwszych klasach szkół podstawowych. 
Oczywiście program dla najmłodszych mu-
si zawierać inne treści, inne muszą być 
środki dydaktyczne niż dla uczniów star-
szych klas. Można „maluszki” nauczyć, 
jak bezpiecznie przechodzić przez jezd-
nię – nie pozwalać rodzicom na przekra-

czanie jezdni przy czerwonym sygnale itp. 
Nauczyć obowiązku jazdy w fotelikach tak, 
że przed ruszeniem w trasę dziecko będzie 
zwracać uwagę rodzicom na konieczność 
zapięcia pasów.

Wpajanie konieczności stosowania się do 
przepisów ruchu drogowego, wskazywanie 
już od najmłodszych lat bezpiecznych za-
chowań na drodze, wpływu np. zwiększania 
prędkości na bezpieczeństwo na drogach - 
sprawi, że przyszli kierowcy, gdy będą roz-
poczynać szkolenie w  ramach kursów dla 
kandydatów na prawo jazdy, będą mieli peł-
ną świadomość, że szybko – znaczy niebez-
piecznie, że to od nich samych w dużym stop-
niu zależy ich bezpieczeństwo na drogach.

Wydział Ruchu Drogowego Komendy Sto-
łecznej Policji w Warszawie prowadzi szko-
lenia, poczynając od przedszkolaków, na 
studentach kończąc. Prowadzi również za-
jęcia z osobami powyżej 60. roku życia. Za-
jęcia z  najmłodszymi prowadzone są al-
bo w przedszkolach (szkołach), albo w sali 
wychowania komunikacyjnego. Posiadamy 
dwa mobilne miasteczka ruchu drogowego – 
wykorzystujemy je podczas szkoleń i egza-
minów na kartę rowerową i motorowerową, 
podczas konkursów i zabaw z najmłodszy-
mi. Dotychczasowe przedsięwzięcia przeko-
nują o zasadności i konieczności rozpoczę-
cia edukacji komunikacyjnej już od przed-
szkola poczynając. 

Jako przykład celowości prowadzenia 
szkoleń z  młodzieżą, która już ma albo 
wkrótce otrzyma prawo jazdy niech posłu-
ży wypowiedź zastępcy dyrektora Zespołu 
Szkół Samochodowych nr 2 w Warszawie: 
„jeżeli spod szkoły z piskiem opon rusza 
jakiś pojazd, to kieruje nim uczeń, któ-
ry jeszcze nie obejrzał prezentacji przy-
gotowanej przez policjantów z Wydzia-
łu Ruchu Drogowego Komendy Stołecz-
nej Policji”.
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Zdjęcie: „Fardier a vapeur” pierwszy pojazd konstrukcji Nicolasa Josepha Cugnot
źródło: www.classicandperformancecar.com
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Akcje, kampanie, spotkania organizu-
ją zarówno instytucje, organizacje i  osoby 
wprost związane z  ruchem drogowym, ale 
także inne, które uznają aktywność w  tej 
dziedzinie za obowiązek, a  nawet misję. 
Z trudem, ale rośnie także świadomość ro-
dziców w tym zakresie. Wśród tych, którzy 
od lat plasują się w czołówce nieobojętnych, 
oprócz policji czy instruktorów nauki jazdy, 
są „od zawsze” nauczyciele. 

W  Polsce nikogo nie trzeba przekony-
wać, że statystyki wypadków drogowych 
są zatrważające, a  skutki wypadków – 
tragiczne. Ich ofiarami są także dzieci. 
Wystarczy przypomnieć, że według da-
nych Komendy Głównej Policji w 2010 ro-

bezpieczna szkoła

Portal Edukacyjny Wychowania Komunikacyjnego 
„Bezpieczna Droga do Szkoły” – narzędzie  
wspierające nauczycieli i rodziców

bożenna chlabicz

redaktor naczelna portalu edukacyjnego wychowania komunikacyjnego „bezpieczna droga do szkoły”

ku w  naszym kraju miało miejsce 4239 
wypadków drogowych z  udziałem dzieci 
w wieku 0-14 lat. W zdarzeniach tych 112 
dzieci poniosło śmierć, a 4586 doznało ob-
rażeń. W tym okresie zginęło też 122 mło-
dych ludzi w  wieku 15-17 lat. W  tym sa-
mym roku na terenie woj. mazowieckiego 
doszło do 506 wypadków z udziałem dzie-
ci. W roku 2011 nie nastąpiła jakaś gwał-
towna zmiana na lepsze i w dodatku, być 
może z  powodu liberalizacji przepisów, 
istotnie wzrosła liczba wypadków z udzia-
łem rowerzystów.

Nie trzeba być wybitnym specjalistą, by 
stwierdzić, że jedną z  naszych głównych 
słabości jest brak spójnego systemu eduka-

cji w zakresie wychowania komunikacyjne-
go - od przedszkola, poprzez szkołę podsta-
wową, gimnazjum, liceum, aż do momentu 
uzyskania prawa jazdy. 

Bardzo cenne są wszelkie formy aktyw-
ności, także prowadzonej na terenie szkoły 
- akcje, konkursy, turnieje, okazjonalne spo-
tkania, organizowanie zajęć przygotowują-
cych do zdobycia karty rowerowej itp. Nie 
zastąpi to jednak systematycznego działa-
nia prowadzonego na kolejnych poziomach 
edukacji przez dobrze przygotowanych i wy-
posażonych w pomoce nauczycieli. 

Oczywiście, w  każdych realiach można 
dbać o  edukację dla bezpieczeństwa, na-
wet, jeśli pewne zadania nie zostały zapi-

Liczba zagro¿eñ i dramatów wystêpuj¹cych na polskich drogach jest g³ównym motywem 
licznych, ró¿norodnych i nie tylko restrykcyjnych dzia³añ na rzecz bezpieczeñstwa na 
drogach. Nieobojêtnoœæ wobec ludzkich tragedii, na szczêœcie, stopniowo staje siê norm¹.
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sane wprost czy wystarczająco szczegóło-
wo, np. w podstawie programowej. I tak się 
właśnie dzieje. Naprawdę liczne grono pe-
dagogów - entuzjastów od lat świetnie pro-
wadzi zajęcia z  dziećmi i  ma spore osią-
gnięcia. Warto ich doceniać i  promować, 
ale przede wszystkim pomagać im i wspie-
rać. Nawet, jeśli jest to wsparcie niemają-
ce formy materialnej. Z licznych kontaktów 
z  nauczycielami w  całej Polsce wiemy, że 
czasem prosta podpowiedź, przedstawie-
nie pomysłów ich kolegów lub uczniów, ma 
sens i przynosi dobre efekty. Dlatego wła-
śnie stworzyliśmy proste, jak się wydaje, 
podstawowe narzędzie służące wymianie 
informacji i opinii – w Internecie, pod adre-
sem: www.wychowaniekomunikacyjne.org, 
znajdą Państwo Portal Edukacyjny Wy-
chowania Komunikacyjnego „Bezpiecz-
na Droga do Szkoły”.
• �Portal Edukacyjny Wychowania Komu-

nikacyjnego „Bezpieczna droga do szko-
ły” służy popularyzacji zasad bezpieczeń-
stwa dzieci w ruchu drogowym oraz upo-
wszechnieniu skutecznych instrumentów 
wychowania komunikacyjnego w  domu 
i w szkole. 

• �Jest partnerską inicjatywą edukacyj-
ną Mazowieckiej Rady Bezpieczeń-
stwa Ruchu Drogowego oraz woje-
wódzkich ośrodków ruchu drogowego 
w  Warszawie, Radomiu, Ostrołęce, Sie-
dlcach, Ciechanowie i  Płocku i  Grupy  
IMAGE sp. z  o.o., realizowaną pod pa-
tronatem i w ścisłej współpracy z Kura-
torium Oświaty w Warszawie oraz: Mini-
sterstwem Edukacji Narodowej, Krajową 
Radą Bezpieczeństwa Ruchu Drogowe-
go, Komendą Główną Policji, Ośrodkiem 
Rozwoju Edukacji i  Instytutem Trans-
portu Samochodowego. 

• �Do Portalu, jako inicjatywy otwartej, mogą 
przyłączać się inne polskie i zagraniczne 
organizacje i  instytucje prowadzące dzia-
łalność w zakresie edukacji komunikacyj-
nej. 

• �Portal jest otwartym, ogólnodostępnym 
forum wymiany informacji, wiedzy i  do-
świadczeń. Oferuje użytkownikom do-
stęp do swoich zasobów wraz z  możli-
wością bezpłatnego pobierania ich w ce-
lach niekomercyjnych. Jest w  nim, m.in. 
Program „Edukacja dla bezpieczeństwa” 
– udostępniony publicznie, przygotowa-
ny przez Mazowiecką Komendę Policji, 
we współpracy ze środowiskiem nauczy-
cielskim (obecnie uaktualniany). Są filmy 
- zarówno przygotowane przez redakcję, 
jak też udostępnione przez Partnerów, 
które można wykorzystać podczas zajęć 
lekcyjnych.

• �Jednym z ważnych zadań, jakie stawia so-
bie redakcja i Partnerzy Portalu, jest pro-

Jest on tworzony przede wszystkim: 
>> dla nauczycieli (zakładki m.in. Porady metodyczne, Pomoce dydaktyczne, Doświadczenia, Policja radzi, Aktualności);

choć nie mniej uważnie traktuje: 
>> rodziców (zakładki: Obejrzyj z dzieckiem, Wspólna zabawa, Porady)
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Kolejnym problemem jest idea wprowa-
dzenia obowiązkowego stosowania kasków 
przez rowerzystów w  wieku, np. do 15 lat. 
Moda w  tym względzie nie zastąpi prze-
pisu, a  na przyjęcie go nie zdecydował się 
nasz Ustawodawca. Zasadne wydaje się py-
tanie, dlaczego. Może należy podjąć „oddol-
ną” akcję, prowadzoną, np. przez nasz por-
tal, szkoły, samorządy miast i  gmin. Portal 
może być forum, na którym Państwa ocze-
kiwania i opinie na ten temat będziemy upo-
wszechniać.

Reasumując, warto podkreślić, że o  ile 
wśród nauczycieli, rodziców i  dzieci ewi-
dentnie rośnie świadomość zagrożeń wy-
stępujących w ruchu drogowym oraz licz-
ba działań w  zakresie zapobiegania im, 
o  tyle nie idą w  ślad za tym rozwiązania 
prawne i  środki finansowe, które mogły-
by je wesprzeć i  uporządkować. A  ostat-
nie zmiany legislacyjne, zamiast utrwalać 
dobre wzorce i uspokajać ruch, znowu wy-
wołały kontrowersje i wzajemne animozje 
między pieszymi, rowerzystami oraz kie-
rującymi, np. samochodami. Nie możemy 
sobie pozwolić na obojętność, dlatego, za-
praszając do korzystania z  zamieszcza-
nych przez redakcję materiałów, liczymy 
na to, że zechcą się Państwo także podzie-
lić swoimi doświadczeniami, inicjatywa-
mi, osiągnięciami, dorobkiem dydaktycz-
nym i metodycznym. 

mowanie i  wspieranie zmian w  prawie, 
służących zwiększeniu bezpieczeństwa 
na drogach, przede wszystkim stworzeniu 
ustawowego systemu edukacji komuni-
kacyjnej dzieci i dorosłych oraz obowiąz-
ku używania kasków przez rowerzystów 
w wieku do 15 lat.
Redakcja Portalu zaprasza na jego stro-

ny i zachęca do współpracy szczególnie na-
uczycieli, którzy prowadzą zajęcia z wycho-
wania komunikacyjnego w zakresie różnych 
przedmiotów i typów szkół bądź są zaintere-
sowani tą problematyką lub powinni wzbo-
gacić wiedzę na te tematy.

Portal jest wciąż tworzony. Wymaga sta-
łego uzupełniania i wzbogacania. Wszelkie 
uwagi i propozycje dotyczące jego zawarto-
ści są na bieżąco wykorzystywane. 

Kontakt z  redakcją: redakcja@wychowa-
niekomunikacyjne.org

Kilkuletnie istnienie Portalu Edukacyjne-
go „Bezpieczna Droga do Szkoły” oraz inne 
inicjatywy w  zakresie brd udowodniły, jak 
wielkie jest społeczne zapotrzebowanie na 
takie działania. Na obecnym etapie obywa-
telskiej świadomości warto jednak doprowa-
dzić do sytuacji, gdy niezwykle cenne, spon-
taniczne i kampanijne działania licznych in-
stytucji oraz organizacji, staną się wspar-
ciem dla codziennej, systemowej pracy znaj-
dującej oparcie w  programach nauczania 
i przepisach ruchu drogowego. 

>> i dzieci (zakładki: Gry, Pooglądaj z nami, Uczmy się, Konkursy i quizy). 
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W dniu 15 listopada 2011 r. w Szkole Podstawowej nr 
143 im. Stefana Starzyńskiego w Warszawie przy al. 
Stanów Zjednoczonych 27 odbyła się Wojewódzka 
Konferencja „BEZPIECZEŃSTWO W RUCHU DRO-
GOWYM”. Organizatorami konferencji byli Kurato-
rium Oświaty w Warszawie oraz Szkoła Podstawowa 
nr 143 im. Stefana Starzyńskiego w Warszawie.
Konferencja była adresowana do: dyrektorów przed-
szkoli, szkół podstawowych, gimnazjów, nauczy-
cieli przygotowujących uczniów do uzyskania kar-
ty rowerowej/motorowerowej z terenu województwa 
mazowieckiego. Głównym jej celem było podkreśle-
nie znaczenia kształtowania wśród dzieci i młodzieży 
właściwych postaw i zachowań na drodze, które mo-
gą ustrzec nas wszystkich przed przykrymi skutkami 
zdarzeń drogowych.

www.kuratorium.waw.pl

7 lutego 2012 roku, już po raz dziewiąty, obcho-
dzony będzie Dzień Bezpiecznego Internetu (DBI). 
Organizatorzy obchodów DBI w Polsce zachęca-
ją szkoły, domy kultury, świetlice do realizowania 
przez cały luty 2012 roku inicjatyw związanych  
z bezpieczeństwem dzieci i młodzieży w Internecie.
Planowane przez Państwa działania można zgłaszać 
na stronie: http://www.dbi.pl do końca lutego 2012. 
Na najciekawsze ze zrealizowanych inicjatyw czeka-
ją cenne nagrody ufundowane przez organizatorów  
i partnerów DBI. W tym roku szczególnie premiowane 
będą inicjatywy upowszechniające tegoroczne hasło 
DBI „Wspólnie odkrywamy cyfrowy świat! Bezpiecz-
nie!” zachęcające do wspólnego odkrywania wirtual-
nego świata przez starsze i młodsze pokolenia.
Dzień Bezpiecznego Internetu ma na celu propago-
wanie działań na rzecz bezpiecznego dostępu dzieci 
i młodzieży do zasobów sieci. W Polsce DBI organizo-
wany jest od 2005 r. przez Polskie Centrum Programu 
Safer Internet (Fundacja Dzieci Niczyje oraz NASK), 
a jego Głównym Partnerem jest Fundacja Orange.
Zachęcamy Państwa do udziału w obchodach DBI po-
przez zorganizowanie działań na rzecz bezpieczeń-
stwa młodych internautów w Państwa placówkach. 
Mogą to być zajęcia edukacyjne, happeningi, gazetki 
szkolne, audycje w szkolnych radiowęzłach, kampa-
nie informacyjne, konkursy lub inne formy aktywno-
ści mające na celu zapoznanie dzieci i młodzież z za-
sadami bezpiecznego poruszania się po Internecie.
Organizatorzy obchodów DBI mogą skorzystać z szero-
kiej oferty materiałów edukacyjnych: scenariuszy zajęć, 
kursów e-learningowych, materiałów multimedialnych 
udostępnianych w serwisie http://www.dzieckowsieci.pl.
Wszelkie pytania prosimy kierować na adres mailo- 
wy kontakt@dbi.pl 

www.kuratorium.waw.pl

Wojewódzka Konferencja 
„BEZPIECZEŃSTWO W RUCHU 
DROGOWYM”

Dzień Bezpiecznego Internetu 
(DBI) 2012
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Nowy egzamin gimnazjalny  
Wywiad z Anną Frenkiel 
– dyrektorem Okręgowej Komisji Egzaminacyjnej w Warszawie

Co jest nowego w  egzaminie gimna-
zjalnym w 2012 r.?

W okresie od 24 do 26 kwietnia 2012 roku 
czeka nas nowy egzamin gimnazjalny. Jego 
struktura w stosunku do poprzedniej jest inno-
wacyjna, natomiast zawartość merytoryczna 
zmienia się w niewielkim stopniu. Nowy egza-
min będzie trwał trzy dni. Tak jak dotychczas 
składa się on z trzech części. Część pierwsza - 
humanistyczna jest jednak teraz podzielona na 
dwa zakresy, czyli sprawdzanie umiejętności 
i wiadomości z języka polskiego oraz oddziel-
nie sprawdzanie wiadomości i  umiejętności 
z historii oraz wiedzy o  społeczeństwie. Dru-
ga część egzaminu, tak zwana matematycz-
no-przyrodnicza, także jest podzielona na dwa 
zakresy: oddzielny zestaw egzaminacyjny do 
sprawdzania umiejętności i wiadomości z ma-
tematyki oraz odrębny zestaw do sprawdzania 
umiejętności i wiadomości z przedmiotów przy-
rodniczych takich, jak biologia, geografia, fizy-
ka i chemia. Część egzaminu z języka obcego 
nowożytnego będzie podzielona na dwa pozio-
my: podstawowy i rozszerzony. Do sześciu języ-
ków obcych, z których obecnie można zdawać 
egzamin, dojdzie język ukraiński. Od 2012 roku 
zmieni się również sposób komunikowania wy-
ników. Na zaświadczeniach, które będzie wy-
dawać Okręgowa Komisja Egzaminacyjna od-
dzielnie zostaną podane wyniki z zakresu ję-
zyka polskiego, oddzielnie z  historii i  wiedzy 
o  społeczeństwie, matematyki, przedmiotów 
przyrodniczych oraz dwóch poziomów egza-
minu z języka obcego nowożytnego. Dla każde-
go z zakresów będą podane dwie liczby: wynik 
procentowy jak dotychczas oraz wynik centylo-
wy. W uzasadnionej sytuacji rada pedagogicz-
na bez różnego rodzaju opinii, zaświadczeń czy 
orzeczeń może podjąć decyzję o  specjalnym 
sposobie dostosowania warunków egzaminu 
dla uczniów mających trudności z  uczeniem 
się. Warto zauważyć, że od tego roku wszyst-
kie opinie wydawane przez poradnie psycho-
logiczno-pedagogiczne na temat specyficznych 
trudności  w uczeniu się nie mają terminu waż-
ności. Czyli bez względu, kiedy opinia została 
wydana, choćby nastąpiło to nawet na począt-
ku szkoły podstawowej, jest ona uwzględniana 
w egzaminie gimnazjalnym, a także może zo-
stać uwzględniona w  egzaminie maturalnym 
czy też zawodowym. 

Dlaczego potrzebujemy nowego podej-
ścia do sprawdzania wiedzy? Zmienia 
się teraz, m.in. sposób oceniania, ale 
czy te zmiany są wystarczające? Jaki 
widzi Pani kierunek tych zmian?

Nowa koncepcja wzięła się po pierwsze 
stąd, że zamyka się etap realizacji nowej pod-
stawy programowej w gimnazjum. Tegoroczni 
trzecioklasiści są pierwszym rocznikiem, któ-
ry kończy ten etap edukacji z nową podstawą. 
Jest ona napisana językiem wymagań egzami-
nacyjnych, więc istnieje potrzeba, by po pierw-
sze sprawdzić, w jaki sposób nauczyciele czy 
też generalnie szkoła, poradziła sobie z jej re-
alizacją. Kolejnym powodem jest to, aby na eg-
zaminach sprawdzać mniej więcej to samo, 
tzn. jeżeli na egzaminie maturalnym w  puli 
przedmiotów zdawanych obowiązkowo jest ję-
zyk polski, matematyka i język obcy nowożyt-
ny, to dobrze byłoby na etapie wcześniejszym 
wydzielić właśnie te części po to, żeby spraw-
dzać wiadomości, umiejętności z tego samego 
zakresu. Wtedy także łatwiej będzie obliczyć, 
czy też zobaczyć wartość dodaną, ponieważ 
są to te same przedmioty i łączenie wyników 
będzie znacznie prostsze niż w tej chwili. 

Pojawiają się opinie, że nowy egzamin 
będzie bardziej wyczerpujący i stresu-
jący dla zdających (będzie trwał trzy 
dni i  będą zdawane dwa egzaminy 
w ciągu jednego dnia).

Myślę, że jest to sprawa wyjątkowo su-
biektywna. Nie pokusiłabym się w  żad-
nym wypadku o tego typu ocenę, że będzie 
on bardziej stresujący. Moim zdaniem, wy-
odrębnienie dwóch części bardziej porząd-
kuje egzamin. W  tej chwili, kiedy ucznio-
wie rozwiązywali na przykład arkusz hu-
manistyczny, to w  jednym arkuszu znajdo-
wały się zarówno zadania z języka polskie-
go, historii czy wiedzy o społeczeństwie. Na-
tomiast ten system wydziela poszczególne  
części. Uczeń wie, co go w danej części eg-
zaminu czeka. Gdy pisze z zakresu historii 
i wiedzy o społeczeństwie, wie, że może spo-
dziewać się tylko zadań zamkniętych. Na-
tomiast w zadaniach z zakresu języka pol-
skiego powinien nastawić się, że będzie pi-
sał rozprawkę. Powiedziałabym więc, że no-

wa struktura egzaminu nie wiąże się z więk-
szym stresem, lecz wprowadza większy ład 
i porządek. Poza tym egzamin wcale zbytnio 
się nie wydłuża, bo np. część humanistycz-
na trwała dotychczas 120 minut, a obecnie 
będzie trwała w sumie 150 minut, czyli o pół 
godziny dłużej i to licząc łącznie z przerwą. 

Jak można ocenić przygotowanie dy-
rektorów do nowych wymagań egzami-
nacyjnych? Czy są sygnalizowane ja-
kieś problemy?

W tym roku, na prośbę dyrektorów, wydłu-
żyliśmy termin zbierania informacji w  sys-
temie HERMES do 18 listopada ze względu 
na zawirowania organizacyjne. Dyrektorzy 
szkół są przygotowywani do wprowadzenia 
tej zmiany. Uważam, że z naszej strony zrobi-
liśmy wszystko, co było możliwe, aby ułatwić 
wdrożenie tych zmian. Tak jak w latach ubie-
głych podczas spotkań organizowanych za-
równo na terenie Warszawy, jak i  delegatur 
z dyrektorami wszystkich szkół zostały omó-
wione dokładnie wszystkie zmiany, modyfika-
cje w przepisach prawa i ich konsekwencje dla 
dyrektorów szkół i uczniów. Poza tym wiosną 
planujemy dodatkowe spotkania, mające cha-
rakter roboczych szkoleń w zakresie procedur 
egzaminacyjnych. Bardziej praktyczne niż 
teoretyczne. Na szkoleniach będą przekazy-
wane praktyczne informacje, np. jak ten egza-
min zorganizować, jak pakować materiały eg-
zaminacyjne itp. Dyrektorzy, którzy mają jesz-
cze wątpliwości mogą do nas dzwonić. Proble-
my będziemy rozwiązywać na bieżąco. 

Czy nowe egzaminy będą bardziej nasta-
wione na myślenie przyczynowo-skutko-
we? Można było spotkać się z opiniami, 
że dotychczasowe testy były odtwórcze.

Egzaminy, które odbywały się do tej pory 
uwzględniały myślenie w  różnych aspektach, 
także przyczynowo-skutkowych, dlatego nie 
bardzo rozumiem, skąd to stwierdzenie. Ja oso-
biście się z nim nie zgadzam. W dotychczaso-
wych egzaminach była wyodrębniona umiejęt-
ność, która badała myślenie przyczynowo-skut-
kowe. W testach egzaminacyjnych proponowa-
nych teraz być może takich zadań będzie więcej. 
Nie mogę zgodzić się jednak ze stwierdzeniem, 
że dotychczasowe egzaminy nie badały umiejęt-
ność myślenia. Jeśli nie były to zadania na my-
ślenie, to wobec tego jakie? Każde z nich wyma-
gało myślenia czy to abstrakcyjnego, czy to opar-
tego na materiale źródłowym, ale zawsze jakiejś 
operacji myślowej uczeń musiał dokonać. 

16 www.oswiatamazowiecka.pl
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Rozporządzenie umożliwia stworzenie 
oryginalnej i  atrakcyjnej oferty aktywności 
fizycznej uczniów poprzez ułożenie godzin 
zajęć wychowania fizycznego w  sposób za-
pewniający pełne wykorzystanie zasobów 
szkoły. Istotą opracowania takiej oferty pro-
gramowej zajęć do wyboru jest dostosowanie 
jej treści do potrzeb i oczekiwań uczniów. 

Dotychczas obowiązujące rozporządzenie 
Ministra Edukacji Narodowej dotyczące form 
realizacji zajęć wychowania fizycznego (Roz-
porządzenie Ministra Edukacji Narodowej 
dnia 19 sierpnia 2009 r. w sprawie dopuszczal-
nych form realizacji dwóch godzin obowiązko-
wych zajęć wychowania fizycznego opubliko-
wane w Dzienniku Ustaw nr 136, poz. 1116) 
określało, w jaki sposób mogą być zrealizowa-
ne dwie godziny z obowiązującej uczniów ilo-
ści (odpowiedniej dla każdego etapu eduka-
cyjnego) godzin wychowania fizycznego.

Pamiętaj! Tygodniowy wymiar obowiąz-
kowych godzin zajęć wychowania fizyczne-
go dla szkoły podstawowej i gimnazjum na-
dal wynosi 4 godziny dydaktyczne, dla szko-
ły ponadgimnazjalnej 3  godziny dydaktycz-
ne. Ilość obowiązkowych zajęć wychowania 
fizycznego określa Rozporządzenie Ministra 
Edukacji Narodowej i Sportu z dnia 12 lutego 
2002 r. w sprawie ramowych planów naucza-
nia w szkołach publicznych.

Rozporządzenie dotyczące form realiza-
cji dwu godzin zajęć wychowania fizycznego 
określone zostało na podstawie art. 13 a ust. 
3 ustawy z dnia 7 września 1991 r. o systemie 
oświaty (Dz. U. z 2004 r. nr 256, poz. 2572,  
z późn. zm.), na mocy którego, minister wła-
ściwy do spraw oświaty i wychowania, w po-
rozumieniu z ministrem właściwym do spraw 
kultury fizycznej, określa, w drodze rozpo-
rządzenia, dopuszczalne formy realizacji 
obowiązkowych zajęć wychowania fizyczne-
go, jednak utraciło ono moc z dniem 1 wrze-
śnia 2011 r. zgodnie z art. 91 ust. 2 ustawy  
o sporcie z dnia 25 czerwca 2010 r.

Dlatego też minister właściwy do spraw 
oświaty i wychowania został upoważnio-
ny do uregulowania form realizacji wszyst-
kich obowiązkowych godzin zajęć wycho-
wania fizycznego, w wymiarze określonym 
w art. 13 a ust. 2 ustawy z dnia 7 września 
1991 r. o systemie oświaty, a nie jak dotych-
czas form realizacji tylko dwóch godzin obo-
wiązkowych zajęć wychowania fizycznego.

Wprowadzone rozporządzenie wymienia 
formy, w  jakich obowiązkowe zajęcia wycho-
wania fizycznego mogą być zorganizowane. 
Wyróżnione zostały zajęcia klasowo-lekcyj-
ne (które muszą być zrealizowane w ilości co 
najmniej: w szkole podstawowej i gimnazjum - 
2 godzin dydaktycznych, w szkole ponadgim-
nazjalnej - 1 godziny dydaktycznej) oraz zaję-
cia do wyboru przez uczniów.

Pamiętaj! Nie należy mylić systemu kla-
sowo-lekcyjnego, w  którym grupa uczniów 
zwana klasą uczestniczy w lekcji z miejscem 
przeprowadzania zajęć, czyli z  klasą. Zaję-
cia wychowania fizycznego powinny odby-
wać się w sali sportowej, w specjalnie przy-
gotowanym pomieszczeniu zastępczym bądź 
na boisku szkolnym. Szczególnie zalecane są 
zajęcia ruchowe na zewnątrz budynku szkol-
nego, w środowisku naturalnym. Podstawa 
programowa kształcenia ogólnego wycho-
wania fizycznego w  części dotyczącej zale-
canych warunków i sposobu realizacji jed-
noznacznie określa, że zajęcia ruchowe nie 
mogą być prowadzone w sali lekcyjnej - Roz-
porządzenie Ministra Edukacji Narodowej 
z dnia 23 grudnia 2008 r. w sprawie podstawy 
programowej wychowania przedszkolnego 
oraz kształcenia ogólnego w poszczególnych 
typach szkół (Dz. U. 2009 nr 4 poz. 17).

Zajęcia do wyboru przez uczniów wymie-
nione w rozporządzeniu to zajęcia: sportowe, 
sprawnościowo- zdrowotne, taneczne lub ak-
tywnej turystyki. Zajęcia realizowane w  tej 
alternatywnej formie mogą zostać połączo-
ne, jednak z okresu nie dłuższego niż cztery 

tygodnie. Daje to sposobność do organizowa-
nia dłużej trwających imprez sportowych, za-
jęć rekreacyjnych i turystycznych.

Pamiętaj! Możliwe jest włączenie wszyst-
kich godzin obowiązkowego wychowania fi-
zycznego w  ramach tygodniowego wymia-
ru godzin do tygodniowego planu naucza-
nia i ich zrealizowanie w sposób nie różniący 
się od tradycyjnej organizacji zajęć klasowo-
lekcyjnych lub przeznaczenie części obowią-
zujących godzin na zajęcia do wyboru przez 
uczniów. Wybór dokonywany przez uczniów 
należy jednak rozumieć jako wybór rodzaju 
zajęć.

Warunkiem realizacji tego rozporządzenia 
jest przeprowadzenie diagnozy środowiska 
szkoły oraz zaangażowanie nauczycieli wy-
chowania fizycznego do planowania i ewalu-
owania efektów zajęć edukacyjnych. Diagno-
za powinna opierać się na oszacowaniu po-
trzeb i oczekiwań uczniów, ich potrzeb zdro-
wotnych , zainteresowań i osiągnięć sporto-
wych oraz wybraniu takiego sposobu realiza-
cji rozporządzenia, który będzie dostosowa-
ny do możliwości szkoły, w tym również ka-
drowych. Ważnym kryterium powinno być 
także oszacowanie ilości godzin, którą nale-
ży przeznaczyć na realizację wymagań treści 
podstawy programowej. Oferta zajęć do wy-
boru przez uczniów musi być uzgodniona 
z organem prowadzącym szkołę oraz powin-
na uzyskać opinię rady pedagogicznej i rady 
szkoły lub rady rodziców.

Rozporządzenie daje możliwość poszuki-
wania przez nauczycieli ciekawych rozwią-
zań organizacyjnych, które dzięki różnorod-
ności i  atrakcyjności zaktywizują uczniów 
do  uczestniczenia w  aktywności fizycznej 
dopasowanej do  ich możliwości i  zaintere-
sowań. Ponadto znacznie ułatwia zaplano-
wanie zajęć poprzez optymalne wykorzysta-
nie istniejących obiektów szkoły oraz połą-
czenie zajęć do wyboru z tygodniowym roz-
kładem zajęć.

Alternatywne formy wychowania fizycznego

Piotr WRóblewski

doradca metodyczny m.st. warszawy w zakresie wychowania fizycznego, warszawskie centrum innowacji edukacyjno-społecznych i szkoleń

Rozporz¹dzenie Ministra Edukacji Narodowej z dnia 9 sierpnia 2011 r. w sprawie dopuszczalnych 
form realizacji obowi¹zkowych zajêæ wychowania fizycznego uzupe³nia treœci programowe 
wychowania fizycznego zawarte w podstawie programowej, okreœlaj¹c, w jaki sposób mo¿na 
zorganizowaæ realizacjê zajêæ wychowania fizycznego. Zajêcia wychowania pozostaj¹ nadal  
dla uczniów zajêciami obligatoryjnymi, jednak uczniowie mog¹ wybraæ rodzaj zajêæ,  
w jakich chc¹ wzi¹æ udzia³. 
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Od 1 września 2011 rozpoczęły się w pol-
skiej oświacie ważne zmiany, na które cze-
kały od dawna zarówno tysiące dzieci i mło-
dzieży ze specjalnymi potrzebami edukacyj-
nymi (SPE), jak i  ich rodzice oraz twórczy, 
poszukujący nauczyciele. Niektóre z  pro-
ponowanych rozwiązań od dawna, z  powo-
dzeniem funkcjonują w  wielu krajach euro-
pejskich. Idea nauczania uczniów ze SPE 
w  szkole, najbliższej miejsca zamieszkania 
dziecka, wyrównywanie ich szans edukacyj-
nych, zwiększenie efektywności świadczonej 
pomocy psychologiczno-pedagogicznej, ści-
sła współpraca z  rodzicami oraz integracja 
dzieci i młodzieży w środowisku lokalnym - 
dominuje w innych systemach oświatowych.

Zmiany w obszarze kształcenia uczniów 
ze specjalnymi potrzebami edukacyjnymi, 
proponowane w  Polsce są istotne i  warto-
ściowe. Wyrównanie szans edukacyjnych 
jest zawsze kluczowym elementem spraw-
nie funkcjonującego systemu oświaty. Jest 
to odpowiedź na stale zwiększającą się licz-
bę uczniów ze specjalnymi potrzebami edu-
kacyjnymi, a  także konsekwencja reformy 
programowej i  nieustannie wzrastających 
kwalifikacji nauczycieli. Jest to legislacja 
wielu działań, które od lat z  powodzeniem 
funkcjonują w szkołach specjalnych i które 
spontanicznie były podejmowane w niektó-
rych szkołach integracyjnych czy ogólnodo-
stępnych.

Uczeń ze specjalnymi potrzebami eduka-
cyjnymi to ta osoba, która wymaga szcze-
gólnego pochylenia się nauczycieli, wyma-
ga profesjonalnego wsparcia całego zespo-
łu nauczycieli i specjalistów i zindywiduali-
zowanej pomocy. Każdy polski nauczyciel 
w każdej chwili może mieć w klasie ucznia 
wybitnie zdolnego lub ucznia zagrożone-
go dysleksją czy ucznia z orzeczeniem o po-
trzebie kształcenia specjalnego. 

Nauczyciele stają więc przed licznymi za-
daniami określonymi w  rozporządzeniach 
MEN. Dla wielu z nich będą to działania cał-
kowicie nowe. Prowadzenie lekcji z  wyko-
rzystaniem innych metod czy form pracy, in-
ny sposób oceniania uczniów z  SPE, prze-
prowadzanie diagnozy pedagogicznej,  two-
rzenie Indywidualnych Programów Eduka-

cyjno-Terapeutycznych dla uczniów z orze-
czeniami o potrzebie kształcenia specjalne-
go czy Planu Działań Wspierających i Karty 
Potrzeb Ucznia - dla uczniów z opiniami po-
radni psychologiczno-pedagogicznej, może 
niektórym nauczycielom nastręczać wiele 
problemów. Stąd próba wyjaśnienia niektó-
rych zagadnień w  niniejszym artykule, jak 
również zapowiedź publikacji przygotowy-
wanej w  Warszawskim Centrum Innowacji 
Edukacyjno-Społecznych i Szkoleń, ul. Hoża 
88, przez zespół doradców metodycznych m. 

st. Warszawy w zakresie pomocy psycholo-
giczno-pedagogicznej i kształcenia specjal-
nego, w której będzie można znaleźć przy-
kłady wielospecjalistycznej oceny poziomu 
funkcjonowania ucznia, przykłady KIPU, 
PDW, IPET.

W Warszawskim Centrum Innowacji Edu-
kacyjno-Społecznych i  Szkoleń warszaw-
scy nauczyciele od dłuższego czasu korzy-
stają z licznych szkoleń dotyczących zmian 
w  kształceniu uczniów ze specjalnymi po-
trzebami rozwojowymi i edukacyjnymi, ma-

L idia Klaro- Celej

profesor oświaty, doradca metodyczny w zakresie kształcenia specjalnego m.st. warszawy, warszawskie centrum innowacji edukacyjno-społecznych i szkoleń

Zmiany w kształceniu uczniów 
ze specjalnymi potrzebami edukacyjnymi
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ją możliwość podnoszenia własnych kom-
petencji zawodowych dotyczących pracy 
z uczniem o specjalnych potrzebach eduka-
cyjnych.

Do grupy uczniów ze SPE będziemy 
w szczególności zaliczać dzieci i młodzież:
 �wybitnie uzdolnioną,
 �z różnymi niepełnosprawnościami,
 �z  niedostosowaniem społecznym lub za-

grożonych niedostosowaniem społecz-
nym,

 �ze specyficznymi trudnościami w uczeniu 
się, 

 �z zaburzeniami komunikacji językowej,
 z chorobami przewlekłymi,
 �znajdujących się w  sytuacjach kryzyso-

wych i traumatycznych,
 �z  rozpoznanymi niepowodzeniami szkol-

nymi,
 �mających trudności wynikające z  zanie-

dbań środowiskowych,
 �mających problemy adaptacyjne, w  tym 

związane z  wcześniejszym kształceniem 
z innych systemach edukacji,

 �wywodzących się z odmiennych kultur.
 �Szkoła została zobligowana do rozpo-

znawanie możliwości psychofizycznych 
uczniów oraz do rozpoznawania, zaspa-
kajania ich indywidualnych potrzeb roz-
wojowych i  edukacyjnych, zapewnienia 
uczniowi wsparcia i zindywidualizowanej 
pomocy.

 �W każdej szkole musi powstać Zespół do 
spraw specjalnych potrzeb edukacyj-
nych uczniów, który przynajmniej raz 
w  roku, dokona przeglądu i  oceny sku-
teczności świadczonej uczniowi pomo-
cy oraz zatwierdzi zmiany w  przyjętych 
indywidualnych programach edukacyj-
no-terapeutycznych (IPET) lub w  planie 
działań wspierających (PDW), opracowa-
nych dla uczniów ze specjalnymi potrze-
bami. 
Znaczenie tego zespołu jest ogromne, jak-

że to ważne, by nauczyciele i  specjaliści 
w ustalonych terminach spotykali się, by po-
rozmawiać, jak można pomóc uczniowi, że-
by odniósł sukces (dotyczy to, np. zastoso-
wania koniecznych środków dydaktycznych, 
organizacji lekcji, organizacji sali lekcyjnej, 
form pracy z uczniem czy sposobu bieżące-
go oceniania ucznia), żeby skoncentrowali 
się na jego mocnych stronach, żeby wspólnie 
ustalili strategię postępowania wobec ucznia 
i konsekwentnie ją wszyscy realizowali. Pod-
czas takich spotkań ustala się najważniej-
sze punkty PDW czy IPET. Spotkania Zespo-
łu zwołuje koordynator, powołany przez dy-
rektora szkoły. W spotkaniach Zespołu mo-
gą uczestniczyć rodzice ucznia. O  terminie 
spotkania zespołu (dotyczącego ich dziec-
ka) dyrektor informuje rodziców ucznia. Na 
zaproszenie dyrektora mogą uczestniczyć 

w  pracach zespołu przedstawiciele porad-
ni psychologiczno-pedagogicznej. Na wnio-
sek rodziców w posiedzeniach zespołu mogą 
uczestniczyć inne osoby (lekarz, pedagog, lo-
gopeda lub inny specjalista). 
6. �Uczeń posiadający opinię poradni psy-

chologiczno-pedagogicznej, orzecze-
nie o  potrzebie indywidualnego obo-
wiązkowego rocznego przygotowania 
przedszkolnego, orzeczenie o  potrze-
bie indywidualnego nauczania oraz 
uczeń, u którego dokonane zostało roz-
poznanie przyczyn niepowodzeń szkol-
nych czy rozpoznanie ryzyka wystąpie-
nia specyficznych trudności w uczeniu 
się, czy rozpoznanie uzdolnień 

Zadania Zespołu:
 �Analiza opinii PP-P lub orzeczenia o in-

dywidualnym nauczaniu.
 �Rozpoznanie indywidualnych potrzeb 

ucznia lub ocena efektywności podej-
mowanych dotychczas działań, jeże-
li uczeń już został objęty pomocą psy-
chologiczno-pedagogiczną.

 �Założenie Karty Indywidualnych Po-
trzeb Ucznia (KIPU). Ideą Karty jest ze-
branie wszystkich informacji o  dziecku 
i  wykorzystanie ich w  celu optymaliza-
cji oddziaływań dydaktyczno-wychowaw-
czych  i  opiekuńczych nauczycieli oraz 
świadczenia pomocy psychologiczno-pe-
dagogicznej.

 �Opracowanie Planu Działań Wspie-
rających (PDW) dla ucznia lub grupy 
uczniów. 

 �Prowadzenie lekcji, zajęć dodatko-
wych z  uwzględnieniem ustaleń ze-
społu zawartych w PDW.

 �Ocena efektów pracy Zespołu i  osią-
gnięć ucznia.
Przedstawiam wzór KIPU I PDW opraco-

wany przez zespół doradców w zakresie po-
mocy psychologiczno-pedagogicznej m.st. 
Warszawy, WCIES.
7. �Uczeń posiadający orzeczenie o  po-

trzebie kształcenia specjalnego
Zadania Zespołu:
 �Analiza orzeczenia poradni p-p
 �Dokonanie wielospecjalistycznej oce-

ny poziomu funkcjonowania ucznia/
ocena efektywności podejmowanych 
dotychczas działań.    
Zgodnie z przepisami prawa, Zespół do-

konuje wielospecjalistycznej oceny funk-
cjonowania w  miarę potrzeb, nie rzadziej 
niż raz w roku szkolnym, z tym, że w przy-
padku, gdy dokonujemy ponownej oceny (po 
przyjętym okresie realizacji IPET) ocena ta 
musi uwzględniać również ocenę efektyw-
ności pomocy psychologiczno-pedagogicz-
nej udzielonej uczniowi. Wielospecjalistycz-
na ocena poziomu funkcjonowania ucznia 
jest podstawą opracowania IPET.                

Natomiast wyniki ponownej oceny pozio-
mu funkcjonowania ucznia zawierające rów-
nież okresową ocenę efektywności udzielo-
nej pomocy są podstawą do modyfikowania 
IPET.  Postępowanie diagnostyczne prowa-
dzone w ramach wielospecjalistycznej oce-
ny poziomu funkcjonowania ucznia obejmu-
je zarówno procedury diagnozy nieformal-
nej (rozpoznanie pedagogiczne), jak i unor-
mowanej (diagnoza przeprowadzana przez 
specjalistów pracujących z dzieckiem). 
 �Opracowanie IPET (IPET musi uwzględ-

niać zalecenia zawarte w orzeczeniu o po-
trzebie kształcenia specjalnego oraz musi 
być dostosowany do indywidualnych po-
trzeb rozwojowych i  edukacyjnych oraz 
możliwości psychofizycznych ucznia). 
Program opracowuje się na okres, na ja-
ki zostało wydane orzeczenie o potrzebie 
kształcenia specjalnego, nie dłuższy jed-
nak niż etap edukacyjny

 �Zgodnie z  Rozporządzeniem MEN pro-
gram określa:

1. �Zakres dostosowania wymagań edukacyj-
nych wynikających z programu nauczania 
do indywidualnych potrzeb rozwojowych 
i edukacyjnych oraz możliwości psychofi-
zycznych ucznia.

LP. Karta Indywidualnych Potrzeb Ucznia

1. Imię i nazwisko ucznia

2. Szkoła/klasa

3. Informacja dotycząca orzeczenia  
lub opinii albo stwierdzonej potrzeby 
objęcia ucznia pomocą  
psychologiczno-pedagogiczną

4. Zakres, w którym uczeń wymaga 
pomocy psychologiczno-pedagogicznej

5. Zalecane formy, sposoby i okresy 
udzielania pomocy psychologiczno-
pedagogicznej

6. Ustalone przez dyrektora formy, 
sposoby i okresy udzielania pomocy 
psychologiczno-pedagogicznej oraz 
wymiar godzin, w którym poszczególne 
formy będą realizowane

7. Ocena efektywności pomocy 
psychologiczno-pedagogicznej 
udzielanej uczniowi

8. Terminy spotkań zespołu

1. 

2. 

9. Podpisy osób biorących udział 
w poszczególnych spotkaniach zespołu

1.

2.

3.
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2. �Rodzaj i  zakres zintegrowanych działań 
nauczycieli i  specjalistów, prowadzących 
zajęcia z uczniem, w tym przypadku:
a. �ucznia niepełnosprawnego – zakres 

działań o charakterze rewalidacyjnym,
b. �ucznia niedostosowanego społecznie - 

zakres działań o charakterze resocjali-
zacyjnym,

c. �ucznia zagrożonego niedostosowaniem 
społecznym – zakres działań o charak-
terze socjoterapeutycznym.

3. �Formy i metody pracy z uczniem.
4. �Formy, sposoby i okres udzielania ucznio-

wi pomocy psychologiczno - pedagogicznej 
oraz wymiar godzin, w którym poszczegól-
ne formy będą realizowane, ustalone przez 
dyrektora szkoły (zajęcia specjalistyczne).

5. �Działania wspierające rodziców ucznia 
oraz zakres współdziałania z  poradnią 
p-p, placówkami doskonalenia nauczycie-
li, organizacjami pozarządowymi oraz in-
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nymi instytucjami działającymi na rzecz 
rodziny, dzieci i młodzieży.

6. �Zajęcia rewalidacyjne i  resocjalizacyjne 
oraz inne zajęcia odpowiednie ze wzglę-
du na indywidualne potrzeby rozwojowe 
i  edukacyjne oraz możliwości psychofi-
zyczne ucznia.

7. �Zakres współpracy nauczycieli i specjali-
stów z  rodzicami ucznia w realizacji za-
dań (zaleceń poradni p-p, integracji z ró-
wieśnikami, przygotowania do dorosłego 
życia).

 �Prowadzenie lekcji, zajęć dodatkowych, 
specjalistycznych z  uwzględnieniem 
ustaleń zespołu zawartych w IPET.

 �Ocena efektów pracy Zespołu i  osią-
gnięć ucznia.
Więcej informacji oraz wzory formularzy 

na stronie internetowej Kuratorium Oświa-
ty w Warszawie w zakładce Oświata Mazo-
wiecka.

PLAN DZIAŁAŃ WSPIERAJĄCYCH
  1. Imię i nazwisko ucznia

  2. Klasa

  3. Data opracowania PDW

  4. Rozpoznanie

  5. Identyfikacja możliwości /cechy 
korzystne dla rozwoju, mocne 
strony/

  6. Identyfikacja trudności 
/cechy niekorzystne, słabe 
strony/

  7. Cele do osiągnięcia w zakresie, 
w którym uczeń wymaga 
pomocy p-p

  8. Działania realizowane z uczniem 
w ramach poszczególnych form 
i sposobów udzielania uczniowi 
pomocy p-p

  9. Metody pracy z uczniem

10. Zakres dostosowania wymagań 
edukacyjnych do indywidualnych 
potrzeb i możliwości 
a) wspólny w odniesieniu do 
wszystkich przedmiotów

a)

11. b) w odniesieniu do wskazanych 
przedmiotów

b)

12. Działania wspierające rodziców 
ucznia

13. Zakres współdziałania  z pp-p, 
placówkami doskonalenia n-li, 
organizacjami pozarządowymi 
oraz innymi

14. Podpisy członków Zespołu
opracowującego PDW

15. Data i podpis rodzica/opiekuna

II edycja konkursu dla młodzieży
„HANDEL LUDŹMI MOIMI OCZAMI”

Ruszyła Muzykoteka Szkolna

  aktualności

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych ogłosiło II 
edycję ogólnopolskiego konkursu dla młodzie-
ży szkół gimnazjalnych i ponadgimnazjalnych 
„HANDEL LUDŹMI MOIMI OCZAMI”. Kon-
kurs obejmuje wcześniej niepublikowane krót-
kie formy literackie poświęcone problematyce 
szeroko rozumianego zjawiska handlu ludźmi. 
Termin składania prac mija 15 kwietnia 2012 
roku (decyduje data nadania lub doręczenia 
do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych).
W konkursie przewidziano następujące nagro-
dy: I miejsce - netbook multimedialny,  II miejsce 
-  czytnik książek elektronicznych, III miejsce - 
dyktafon cyfrowy. Planowana jest także publi-
kacja najlepszych prac konkursowych i przewi-
duje się nagrody dla szkół laureatów konkursu.
Prace konkursowe wraz z dokumentami wymie-
nionymi w regulaminie konkursu należy prze-
słać w formie papierowej na adres: Departament 
Polityki Migracyjnej Ministerstwo Spraw We-
wnętrznych, ul. Batorego 5, 02-591 Warszawa, z 
dopiskiem: „Handel ludźmi moimi oczami”.
Szczegółowe zasady konkursu, formularz 
zgłoszeniowy oraz regulamin znajdują się na 
stronie na stronie internetowej Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych. Szczegółowe informa-
cje o konkursie można uzyskać drogą e-ma-
ilową: juliusz.karpinski@mswia.gov.pl .
� www.kuratorium.waw.pl

www.oswiatamazowiecka.pl

W LO im. Narcyzy Żmichowskiej w Warszawie 
odbyła się (8 grudnia) premiera innowacyjne-
go portalu www.muzykotekaszkolna.pl.
Celem projektu jest dotarcie do jak największej 
liczby uczniów i przekazanie im kompetentne-
go zestawu informacji ze świata muzyki. Mu-
zykoteka Szkolna skierowana jest do uczniów 
klas 4-6 szkoły podstawowej, gimnazjalistów, 
licealistów, studentów, nauczycieli muzyki, ani-
matorów kultury i wszystkich osób dorosłych, 
które chciałyby uzupełnić lub poszerzyć swo-
ją wiedzę muzyczną. Treści serwisu będą do-
stosowane do odpowiednich  poziomów eduka-
cji szkolnej. Część materiałów (seria 21 filmów 
i scenariusze lekcji) będzie dostępna tylko po 
zalogowaniu, pozostałe natomiast udostępnia-
ne są w systemie otwartym.
Prezentacji towarzyszyła lekcja pokazowa z wy-
korzystaniem materiałów z portalu edukacyjne-
go, która prowadziła nauczycielka muzyki.
W uroczystości udział wzięli: minister edu-
kacji narodowej Krystyna Szumilas oraz mi-
nister kultury i dziedzictwa narodowego Bog-
dan Zdrojewski. Projekt został stworzony 
przez Narodowy Instytut Audiowizualny we 
współpracy z Ministerstwem Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego.

www.men.gov.pl
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Obserwując wychowanków przedszkola, 
często zastanawiamy się, co powoduje, że 
jedne dzieci zgodnie się bawią, wykazują się 
aktywnością i pomysłowością w działaniu, na 
zajęciach są skupione, nie wchodzą w  kon-
flikt z innymi członkami grupy, a inne są ich 
wyraźnym zaprzeczeniem. Zawsze rozbiega-
ne, nieuważne, konfliktowe, nieprzestrzega-
jące norm i zasad ustalonych w grupie. 

Co zatem powoduje, że dzieci w  tym sa-
mym wieku, w  identycznych warunkach 
przedszkolnych zachowują się w  tak różny 
sposób? Powodów może być wiele, a jednym 
z nich jest nadpobudliwość psychoruchowa, 
zwana też zespołem nadpobudliwości psy-
choruchowej lub ADHD.

Nadpobudliwość psychoruchowa jest zna-
na od 143 lat. Nie zawsze nazywała się tak 
samo, a lekarze opisujący charakterystycz-
ne dla niej objawy nie zawsze trafnie i obiek-
tywnie oddawali istotę tego zaburzenia. 

Od zawsze w  społeczeństwach były dzie-
ci, które w znacznie większym stopniu  niż in-
ne potrzebowały ruchu, miały problemy z kon-
centracją uwagi, były trudniejsze do opanowa-
nia niż pozostałe. Zawsze mówiło się o niesfor-
nych dzieciach, które nie przewidywały skut-
ków swojego działania, miały trudności w opa-
nowaniu prostych rzeczy, ale w  życiu radzi-
ły sobie dosyć dobrze. Społeczeństwa starały 
się „dopasować” te dzieci do swoich wymagań, 
ale okazało się, że standardowe metody wy-
chowawcze były niewystarczające. Takie dzie-
ci były i są w różnych rodzinach niezależnie od 
statusu społecznego czy stanu materialnego.  

Czym jest nadpobudliwość psychorucho-
wa? Autorzy wielu badań i opracowań poda-
ją różne definicje.

B. Chrzanowska i  J. Święcicka piszą, że 
w potocznym rozumieniu ADHD nie jest choro-
bą, więc nie ma na nią lekarstwa, które przy-
wróciłoby stan zdrowia do normy. Nie jest tak-
że opóźnieniem rozwoju, upośledzeniem umy-
słowym, nie jest to skutek złego wychowania 
czy objaw patologii rodzinnej. Zatem, nadpo-
budliwość psychoruchowa, rozumiana w spo-
sób medyczny, to zaburzenie rozwojowe ma-
jące charakterystyczne objawy i wymagające 
odpowiedniego traktowania. 

Przyczyny powstawania nadpobudliwości 
psychoruchowej

Zdaniem Russell A. Berkeley (1998), naj-
nowsze badania wskazują, że bezpośrednią 
przyczyną tego zaburzenia mogą być muta-
cje genetyczne. Według badań H. Spionek, 
najwięcej dzieci z  nadpobudliwością psy-
choruchową pochodzi z patologicznych ciąż, 
konfliktu serologicznego, nieprawidłowych 
porodów, a także są to dzieci urodzone w za-
martwicy. 

Objawy ADHD
Obecnie uważa się, że zespół nadpobu-

dliwości psychoruchowej jest zbiorem cech 
dziecka. U osoby z rozpoznaniem ADHD ob-
serwujemy pewien wzór zachowania. Ta-
kie dzieci zawsze lub prawie zawsze są nie-
uważne, impulsywne i  nadruchliwe. Obja-
wy zespołu nadpobudliwości psychoru-
chowej układają się w trzy grupy i obej-
mują: kłopoty z kontrolą własnej impul-
sywności, nadmierną aktywność rucho-
wą, zaburzenia koncentracji uwagi. 

Dzieci nadpobudliwe psychorucho-
wo działają impulsywnie. Nie myślą, jak 
to zrobić, nie przewidują skutków swojego 
nieprzemyślanego zachowania. Zazwyczaj 
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Nadpobudliwoœæ psychoruchowa jest znana od 143 lat. Nie zawsze nazywa³a siê tak samo, 
a lekarze opisuj¹cy charakterystyczne dla niej objawy nie zawsze trafnie i obiektywnie 
oddawali istotê tego zaburzenia.

wiedzą, co powinny zrobić, ale tego nie ro-
bią, znają reguły, ale ich nie stosują. Dzie-
ci te bardzo często wtrącają się do rozmo-
wy, wyrywają się do odpowiedzi i odpowia-
dają błędnie. Bardzo często są odbierane ja-
ko osoby agresywne. Zadają cios, gdy taka 
myśl przyjdzie im do głowy, przy czym in-
ne dzieci upewniają się, że nie ma w pobliżu 
osoby dorosłej i dopiero wtedy uderzają. 

Dzieci z  nadpobudliwością psychoru-
chową mają problem z  planowaniem pra-
cy, co w znacznym stopniu utrudnia wyko-
nanie wielu zadań, ponieważ dziecko nie po-
trafi stworzyć planu pracy, a także przywo-
łać go z pamięci: co mam zrobić, co zrobi-
łem, a co jeszcze zostało do zrobienia? Bez 
umiejętności wyhamowania zakłócających 
impulsów i myśli, dziecko nie jest w stanie 
wykonać poprawnie żadnego zadania. Dzie-
ci z ADHD są „niewolnikami już i teraz”. Nie 
potrafią natychmiast przerwać wykonywa-
nej przez siebie czynności. Gdy poprosimy 
dziecko, aby przestało grać, to odpowiada 
„zaraz”, ale, gdy chce coś dostać, to zaczy-
na działać  mechaniczne „już”.

O  nadruchliwości mówimy wówczas, 
gdy występuje niczym nieuzasadnio-
na aktywność ruchowa, np. dziecko wsta-
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indywidualizacja nauczania
je i chodzi lub biega po sali w czasie zajęć 
lub w innych sytuacjach wymagających spo-
kojnego siedzenia. U tych dzieci bardzo czę-
sto dochodzi do drżenia rąk, nóg, dziec-
ko nie jest w stanie spokojnie usiedzieć na 
miejscu. Oprócz konieczności ciągłego bycia 
w ruchu przejawem nadruchliwości jest nie-
pokój w obrębie siedzenia – dziecko ciągle 
kręci się, macha nogami, często manipulu-
je przyborami. Innym przejawem nadruchli-
wości  „w obrębie mięśni języka” jest nad-
mierna gadatliwość.

Kolejnym objawem ADHD są zaburze-
nia uwagi – jest to słabsza zdolność do 
koncentrowania się na wykonywanym 
zadaniu. Dotyczy to zarówno skierowania 
uwagi, jak i jej utrzymania. Dziecko nie jest 
w stanie skoncentrować się na szczegółach 
w czasie zajęć, nie może się skupić na jednej 
czynności, ma problem z wykonywaniem za-
dań do końca, ze słuchaniem tego, co się do 
niego mówi. Zaburzenia koncentracji uwa-
gi są związane z  jedną z  cech uwagi, jaką 
jest wybiórczość. Jest to bardzo ważna ce-
cha, ponieważ na niej jest oparty cały mo-
del wychowania i  nauki. Dziecko z  ADHD 
nie ma dostatecznie wykształconej wybiór-
czości uwagi, w  związku z  tym skupia się 
na przypadkowym bodźcu, zazwyczaj no-
wym lub najsilniejszym. Dzieci nadpobudli-
we psychoruchowo nie mają zdolności ukie-
runkowywania uwagi, a więc skoncentrowa-
nia się siłą woli na czymś mniej interesują-
cym. Dłużej skupiają się na czynnościach, 
które je interesują. Problemy z przerzutno-
ścią uwagi są zauważalne w  sytuacji, gdy 
do dziecka dociera wiele bodźców jednocze-
śnie, np. hałas w sali powoduje, że dziecko 
ma problem z usłyszeniem tego, co mówi na-
uczyciel, koleżanka lub kolega. 

W zależności od tolerancji i wymagań oto-
czenia, wyżej wymienione objawy mniej lub 
bardziej utrudniają życie dziecku, dorosłym 
i  rówieśnikom. Konsekwencją pozostawie-
nia dziecka z  ADHD bez właściwej opieki 
i pracy nad nim może być:
• �niska samoocena,
• �bunt przeciwko rówieśnikom i  normom 

społecznym,
• �brak akceptacji grupy,
• �brak rozwoju możliwości intelektualnych,
• �przygnębienie, popadanie w depresję,
• �w późniejszych latach próbowanie używek.

Aby uniknąć takich konsekwencji, należy 
bezzwłocznie podjąć odpowiednie działania, 
tj. nawiązać ścisłą współpracę między przed-
szkolem, domem rodzinnym, poradnią psy-
chologiczno-pedagogiczną oraz lekarzem. Mi-
mo iż mówi się o tym, że rozpoznanie ADHD 
następuje około 7 roku życia, to w opinii wielu 
lekarzy cechy tego zespołu są widoczne już od 
chwili narodzin w postaci drażliwości, mniej-
szego zapotrzebowania na sen czy zaburzeń 

łaknienia.  Rozpoznanie zespołu nadpobudli-
wości psychoruchowej nie jest ani łatwe, ani 
szybkie. Opiera się ono na obserwacji dziec-
ka i doświadczeniu lekarza. Nie ma żadnego 
badania laboratoryjnego, które potwierdza ta-
kie rozpoznanie. Uzupełniające elementy pro-
cesu diagnostycznego to: wywiad z rodzicami, 
obserwacja zachowań dziecka, pomiar i oce-
na jego aktywności ruchowej oraz skale i kwe-
stionariusze diagnostyczne dla rodziców, le-
karskie badania pediatryczne, lekarskie ba-
dania psychologiczne oraz wykonanie dodat-
kowych badań, a wśród nich EEG.  W sytuacji 
wykluczenia jednostek chorobowych należy 
podjąć działania wspierające dziecko. Należy 
dołożyć wszelkich starań, aby dzieci z ADHD 
nie wzrastały w poczuciu bezradności, braku 
akceptacji i miłości.  Należy je uczyć  od same-
go początku, jak radzić sobie z objawami za-
burzenia. Praca z dzieckiem nadpobudliwym 
jest bardzo trudna i na widoczne efekty trzeba 
czekać nawet kilka lat. 

Wskazania dla nauczycieli do pracy 
z dzieckiem z nadpobudliwością psycho-
ruchową w przedszkolu
  1. �Pomoc dziecku w  adaptacji w  nowym 

środowisku oraz jego integracji w  od-
dziale przedszkolnym. 

  2. �Zapewnienie usystematyzowanego i zor-
ganizowanego planu dnia.

  3. �Zachowanie bezwzględnego spokoju. Nie 
można pozwolić, aby nadruchliwość i nie-
pokój dziecka udzielały się dorosłym.

  4. �Okazywanie dzieciom cierpliwości i  ak-
ceptacja ograniczeń dziecka i  niekara-
nie go za objawy zaburzenia, niewyśmie-
wanie.

  5. �Opracowanie wspólnie z dzieckiem sys-
temu zasad, reguł i  związanych z  nim 
nagród oraz konsekwencji. System powi-
nien być zrozumiały dla wychowanka.

  6. �Umieszczenie obowiązujących zasad 
w  formie graficznej w  sali zajęć, w  wi-
docznym miejscu oraz częste przypomi-
nanie ich.

  7. �Przewidywanie, kiedy nastąpi niepo-
żądane, impulsywne zachowanie i  po-
wstrzymanie dziecka przed wykonaniem 
takiej czynności, przy jednoczesnym in-
formowaniu o  następstwach i  konse-
kwencjach.

  8. �Szukanie i zapoznawanie dziecka z moż-
liwymi do zaakceptowania przez otocze-
nie formami rozładowania nadpobudli-
wości, agresji.

  9. �Umieszczenie dziecka blisko nauczycie-
la, z dala od okna i drzwi.

10. �Pozytywne ukierunkowywanie nadmier-
nej aktywności dziecka (należy, np. po-
prosić o rozdanie kart pracy, rozłożenie 
kredek, farb lub wykonanie innej poży-
tecznej czynności, która umożliwi czę-
ściowe rozładowanie napięcia).

11. �Stosowanie odpowiedniego systemu ko-
munikacji. Stosowanie krótkich zwro-
tów, słów – symboli w celu lepszej kon-
centracji uwagi. 

12. �Jasne określanie dziecku, co ma w danej 
chwili zrobić. Formułowanie zwięzłych 
i krótkich  poleceń. 

13. �Przy nowych zadaniach najpierw demon-
strujemy i udzielamy krótkich komenta-
rzy, a później prosimy o wykonanie. 

14. �Indywidualizacja pracy – stosowane for-
my, metody oraz czas trwania zadania do-
stosowujemy do możliwości dziecka. Le-
piej, żeby dziecko wykonywało częściej 
krótkie czynności od początku do końca, 
niż w ciągu dłuższego czasu wykonywało 
wiele czynności i żadnej nie skończyło.

15. �Zajęcia planujemy tak, żeby wymagają-
ce dużej energii przeplatały się z  tymi, 
które wymagają jej mniej.

16. �Nowy materiał prezentujemy w  sposób 
angażujący różnorodne zmysły.

17. �Wykorzystujemy metodę pracy w  gru-
pach, łącząc dzieci o  różnych tempera-
mentach i umiejętnościach.

18. �Wyszukujemy mocne strony dziec-
ka i  wzmacniamy za pomocą pochwał. 
Chwalimy też za każdy etap dobrze wy-
konanej czynności, mówimy powoli, po-
nieważ to uspokaja.

Jak postępować z dzieckiem nadpobu-
dliwym psychoruchowo w domu?
1. �Dziecko nadpobudliwe psychoruchowo 

powinno mieć zapewnioną atmosferę spo-
koju i akceptacji.

2. �Koniecznym warunkiem jest stworzenie 
przejrzystego systemu zasad funkcjono-
wania dziecka w domu.

3. �Dzienny rozkład zajęć dziecka powinien 
być uporządkowany. Jasno i  konkretnie 
powinny być określone godziny wstawa-
nia, spożywania posiłków, oglądania tele-
wizji, zabawy, wykonywania innych zadań 
– najlepiej z rodzicami.

4. �Dorośli powinni stwarzać poczucie bez-
pieczeństwa, dać dziecku do zrozumienia, 
że jest kochane i akceptowane, ale równo-
cześnie być wobec niego konsekwentnym 
i wymagającym.

5. �Czas oglądania telewizji powinien być w mia-
rę krótki i  bezwzględnie należy wyelimino-
wać programy o treści agresywnej, z dużym 
ładunkiem emocjonalnym i szybką akcją.

6. �Wymagania wobec dziecka powinny być 
jasne, żeby dziecko znało swoje obowiąz-
ki i wiedziało, jak powinno się zachować 
w danej sytuacji.

7. �Wskazane jest zapewnienie dziecku osob-
nego pokoju lub przynajmniej części poko-
ju, gdzie dziecko może być w nim wtedy, kie-
dy chce. Zaleca się pokój, w którym są czyste 
ściany bez dodatkowych elementów dekora-
cyjnych powodujących rozproszenie i chaos.
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Dzięki przychylności i  zaangażowaniu 
Dyrektora Szkoły Podstawowej nr 103 im. 
Bohaterów Warszawy 1939-1945 w Warsza-
wie, Mazowiecki Kurator Oświaty zorgani-
zował 23 listopada 2011 r. II Wojewódzką 
Konferencję Szkół Promujących Zdrowie. 
W ciepłych słowach  Pani Danuta Kozakie-
wicz powitała zaproszonych gości i uczest-
ników konferencji. Uroczystego otwarcia 
dokonała Pani Katarzyna Góralska Mazo-
wiecki Wicekurator Oświaty. 

Jako pierwsza wystąpiła prof. dr n. med. 
Barbara Woynarowska, Kierownik Katedry 
Biomedycznych Podstaw Rozwoju i Wycho-
wania na Wydziale Pedagogicznym Uniwer-
sytetu Warszawskiego, jednocześnie prze-
wodnicząca Rady Programowej ds. Promo-
cji Zdrowia i Profilaktyki Problemów Dzieci 
i Młodzieży. Rada programowa jest organem 
inicjatywnym i opiniodawczym dla Ministra 
Edukacji Narodowej, Ministra Zdrowia i Mi-
nistra Sportu i Turystyki.

Pani Profesor rozpoczęła swoje wystąpie-
nie od ważnego pytania: Dlaczego całoży-

ciowa edukacja zdrowotna jest potrzebna 
ludziom we współczesnym świecie? 

W odpowiedzi uzasadniła, że zdrowie jest 
wartością dla jednostki i jednocześnie środ-
kiem do twórczego życia i dobrej jego jako-
ści. Ponadto wskazała, jak edukacja zdro-
wotna pomaga człowiekowi dbać o  zdro-
wie i zwiększać swój potencjał. Zdrowie jest 
wszak dla społeczeństwa zasobem, który 
umożliwia jego rozwój i  dobrobyt. W  świe-
cie następują gwałtowne przemiany poli-
tyczne, społeczne i ekonomiczne, co powo-
duje konieczność ciągłego przystosowywa-
nia się do zmian ludzi w różnym wieku. Edu-
kacja zdrowotna pomaga decydentom po-
dejmować odpowiednie decyzje sprzyjają-
ce zdrowiu społeczeństwa. Jest ukierunko-
wana na rozwijanie umiejętności życiowych 
(osobistych i społecznych), pomaga ludziom 
pozytywnie przystosowywać się do zmian. 
W szkole jest uważana za najlepszą długofa-
lową inwestycję w zdrowie społeczeństwa. 

Dlaczego zatem edukacja zdrowotna 
w szkole nie jest doceniana przez twórców 

  8. �Osoby opiekujące się dzieckiem powinny 
umieć odczytywać sygnały ostrzegawcze 
poprzedzające wybuch. Aby go uniknąć, 
należy spokojnie interweniować poprzez 
odwrócenie uwagi i  spokojne omówienie 
zaistniałej sytuacji.

  9. �Proponowane zabawy z  dzieckiem to: 
lepienie, malowanie, układanie puzzli, 
klocków, wycinanie.

10. �Prowadzenie odpowiedniej diety, ponie-
waż żywienie może mieć duży wpływ na 
zmniejszenie objawów zaburzenia.

Pomoc dziecku nadpobudliwemu  
psychoruchowo

Wybór odpowiedniej techniki lub metody 
terapeutycznej dla dziecka z ADHD nie jest 
łatwy. Pod uwagę należy wziąć sferę, w ja-
kiej nadpobudliwość występuje. Terapię do-
biera się do specyficznych potrzeb dziecka, 
jego osobowości i pojawiających się indywi-
dualnych sytuacji.

Najczęściej stosowane terapie dla dzieci z ADHD
1. �Terapie wspomagające rozwój osobowo-

ści dziecka, poprawiające i porządkujące 
stosunek do siebie samego i innych osób. 
Stosujemy tutaj:
• �terapię zachowania uczącą wytrwałości 

i kontroli nad sobą,
• �terapię rodzinną poprawiającą komuni-

kację w rodzinie i jej funkcjonowanie,
• �terapię „holding” polegającą na kontak-

cie cielesnym po to, aby umożliwić dziec-
ku wyrażenie agresji.

2. �Terapie kierujące aktywnością ruchową, 
poprawiające zdolność skupienia uwagi 
i koncentracji. Zaliczamy do nich:
• �terapię integracji sensorycznej,
• �terapię przez ruch – Kinezjologię Edu-

kacyjną Paula Dennisona oraz metodę 
Weroniki Sherborne,

• �artreterapię,
• relaksację,
• muzykoterapię.

3. �Terapie lekowe, do których zaliczamy:
• �terapię homeopatyczną,
• �farmakologię.
W polskich warunkach leczeniem nadpo-

budliwości psychoruchowej zajmują się le-
karze psychiatrii dziecięcej. Aby skorzystać 
z  pomocy psychiatry dziecięcego, nie jest 
wymagane skierowanie od lekarza pierw-
szego kontaktu.

Mówiąc o dzieciach z nadpobudliwością psy-
choruchową, jak i o innych dzieciach z różny-
mi zaburzeniami, musimy pamiętać, jak waż-
ne jest wczesne rozpoznanie problemu i podję-
cie odpowiednich działań. Tylko wczesna inter-
wencja, właściwe prowadzenie pracy i opieki, 
pozwala tym dzieciom „znaleźć swoje miejsce” 
w grupie rówieśniczej, rozwijać się zgodnie ze 
swoimi możliwościami i osiągać sukcesy.

II Wojewódzka Konferencja  
Szkół Promujących 
Zdrowie
KATARZYNA ŻELICHOWSKA
WOJEWÓDZKI KOORDYNATOR SIECI SZKÓŁ PROMUJĄCYCH ZDROWIE, KURATORIUM OŚWIATY W WARSZAWIE
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Na zdjęciu: Mazowiecki Wicekurator Oświaty Katarzyna Góralska
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polityki edukacyjnej i  szkoły? Na to pyta-
nie i wiele innych mogliśmy otrzymać odpo-
wiedź podczas wystąpienia profesor Woyna-
rowskiej. 

O nowych kierunkach rozwoju szkół pro-
mujących zdrowie w Polsce i Europie mówi-
ła Katarzyna Stępniak, Krajowy Koordyna-
tor, Kierownik Zespołu ds. Promocji Zdro-
wia w  Szkole przy Ośrodku Rozwoju Edu-
kacji w Warszawie. Pokreśliła, jak ważnym 
wydarzeniem, po wieloletnich staraniach, 
było podpisanie porozumienia z dnia 23 li-
stopada 2009 r. o  współpracy między Mi-
nistrem Edukacji Narodowej, Ministrem 
Zdrowia oraz Ministrem Sportu i  Turysty-
ki w sprawie promocji zdrowia i profilakty-
ki problemów dzieci i młodzieży. W ramach 
tego porozumienia zaplanowano zadania 
dla poszczególnych resortów. Zadania Mini-
stra Edukacji Narodowej obejmują w szcze-
gólności zapewnienie synergii działań z za-
kresu promocji zdrowia i  profilaktyki pro-
blemów dzieci i  młodzieży, które są reali-
zowane przez strony porozumienia w szko-
łach i placówkach oraz w środowisku lokal-
nym, w tym podejmowanie działań na rzecz 
wdrażania programów promujących zdro-
wie, m.in. programu „Szkoły dla Zdrowia 
Europy”. 

Drugim ważnym zadaniem jest upo-
wszechnianie idei sieci szkół promujących 
zdrowie i wynikających z niej działań na po-
ziomie lokalnym. Ważne jest także prowa-
dzenie systemu certyfikacji szkół i  placó-
wek będących w  sieci szkół promujących 
zdrowie oraz umożliwienie prezentacji do-
brych praktyk i wymiany doświadczeń mię-
dzy szkołami i  placówkami oświatowymi 
w  zakresie promocji zdrowia i  profilaktyki 
problemów dzieci i  młodzieży. Istotne jest 
także upowszechnianie wiedzy i  doświad-
czeń z tego zakresu wynikających ze współ-

pracy międzynarodowej. Nie mniej ważne 
jest upowszechnianie tych zagadnień w me-
diach. 

W  wyniku wspomnianego porozumie-
nia powstała Rada Programowa ds. Promo-
cji Zdrowia i Profilaktyki Problemów Dzie-
ci i Młodzieży, która jest organem inicjatyw-
nym i opiniodawczym dla Ministra Edukacji 
Narodowej, Ministra Zdrowia oraz Ministra 
Sportu i  Turystyki. Do współpracy z  Radą 
Programową oraz do realizacji zapisów Po-
rozumienia powołany został Zespół ds. Pro-
mocji Zdrowia w Szkole, który znajduje się 
w Ośrodku Rozwoju Edukacji od 1 kwietnia 
2010 r. 

Pani Katarzyna Stępniak w  swoim wy-
stąpieniu wskazała także zadania krajo-
wego koordynatora, które obejmują, m.in. 
kierowanie Zespołem ds. Promocji Zdro-
wia w Szkole w Ośrodku Rozwoju Edukacji. 
Ponadto do zadań koordynatora należy ini-
cjowanie systemowych rozwiązań w zakre-
sie edukacji zdrowotnej i promocji zdrowia 
w  szkole, zgodnie z  obowiązującą podsta-
wą programową kształcenia ogólnego oraz 
Porozumieniem o współpracy między Mini-
strem Edukacji, Ministrem Zdrowia i Mini-
strem Sportu i Turystyki w sprawie promo-
cji zdrowia i profilaktyki problemów dzieci 
i młodzieży z dnia 23 listopada 2009 r.

Innym ważnym jego zadaniem, jak pod-
kreśliła pani Katarzyna Stępniak, jest upo-
wszechnianie idei szkoły promującej zdro-
wie oraz wspieranie i  koordynowanie dzia-
łań Krajowej Sieci Szkół Promujących Zdro-
wie, w  tym w  szczególności: organizowanie 
i prowadzenie szkoleń dla wojewódzkich ko-
ordynatorów ds. promocji zdrowia w szkole 
oraz przedstawicieli wojewódzkich zespołów 
wspierających, udzielanie wsparcia i konsul-
tacji wojewódzkim koordynatorom, wspie-
ranie innowacyjnych działań, inicjowanie 

wymiany doświadczeń oraz upowszechnia-
nie przykładów dobrej praktyki, inicjowanie 
działań w zakresie doskonalenia zawodowe-
go nauczycieli w dziedzinie promocji zdrowia 
i edukacji zdrowotnej. Równie ważnym zada-
niem Krajowego Koordynatora jest reprezen-
towanie Polski w Europejskiej Sieci Szkół dla 
Zdrowia w Europie (SHE - School for Health 
in Europe) oraz inicjowanie i  koordynowa-
nie w  Polsce działań podejmowanych przez 
tę sieć. Program oraz wiele innych inicjatyw 
w zakresie promocji zdrowia pani Katarzyna 
Stępniak przedstawiła szczegółowo w  dal-
szej części swojego wystąpienia. 

Jak ważnym zagadnieniem jest jakość edu-
kacji, mówiła dr Renata Stoczkowska, dydak-
tyk biologii i  przyrody, specjalista ds. badań 
pedagogicznych w  Mazowieckim Samorzą-
dowym Centrum Doskonalenia Nauczycieli 
w Warszawie, jednocześnie członek wojewódz-
kiego Zespołu Wspierającego Sieć Szkół Pro-
mujących Zdrowie przy Kuratorium Oświa-
ty w Warszawie. Wskazała, jak bardzo wyso-
kie wymagania stawiane są wobec współcze-
snej szkoły. W  związku z  powyższym każda 
szkoła zmuszona jest do prowadzenia badań 
związanych z analizą jakości pracy. Możliwo-
ści takie daje ewaluacja zgodnie z Rozporzą-
dzeniem Ministra Edukacji Narodowej z dnia 
7 października 2009 r. w sprawie nadzoru pe-
dagogicznego (D. U. z 9 października 2009 nr 
168 poz. 1324). Każda szkoła zobowiązana 
jest do przeprowadzenia wewnętrznej ewa-
luacji, natomiast Szkoła Promująca Zdrowie, 
poza tym, co obowiązuje wszystkie szkoły, ma 
postawione dodatkowe wymagania w obrębie 
5 standardów, które musi spełnić, aby mogła 
otrzymać Certyfikat i  używać nazwy Szkoła 
Promująca Zdrowie. Pani Renata Stoczkow-
ska pokreśliła także wagę ewaluacji w szko-
le promującej zdrowie. Jednocześnie, po do-
konaniu analizy raportów ze szkół ubiegają-
cych się o  certyfikaty, zaprezentowała wnio-
ski, które w przyszłości posłużą do wprowa-
dzenia niezbędnych zmian. Jednocześnie na 
koniec zaznaczyła, że „ewaluacja służy cią-
głemu rozwojowi społeczności, która ją 
tworzy, a początkiem tego procesu jest re-
fleksja nad tym „jak się rzeczy mają”, czy-
li zrozumienie swoich problemów, co w re-
zultacie pozwala na zaplanowanie zmian 
służących doskonaleniu”.

W  dalszej części konferencji uroczyście 
wręczono piętnaście Certyfikatów szkołom 
promującym zdrowie, po czym nastąpiła in-
dywidualna prezentacja szkół uczestniczą-
cych w  spotkaniu. Poszczególne prezenta-
cje dobrej praktyki w formie artykułów, bę-
dą zamieszczane w  kolejnych numerach 
Oświaty Mazowieckiej. W związku z tym za-
chęcam do zainteresowania się tymi publi-
kacjami, które być może posłużą Państwu 
w pracy twórczej.
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Szkoła Podstawowa im. Żołnierzy AK Ci-
chociemnych w  Brzozowie ma siedzibę 
w Brzozowie Starym, w gminie Iłów, w powie-
cie sochaczewskim. W historii pierwsi Cicho-
ciemni, którzy polegli z rąk okupanta, zginę-
li w Brzozowie Starym. Jest szkołą wiejską, 
na terenie rolniczym z dawnym osiedlem po-
pegeerowskim. W roku szkolnym 2011/2012 
uczęszcza do niej 144 uczniów. Głównym na-
szym wyróżnikiem są działania w  zakre-
sie promocji zdrowia i zdrowego stylu życia. 
W styczniu 2008 r. zostaliśmy przyjęci do Ma-
zowieckiej Sieci Szkół Promujących Zdro-
wie, a w październiku 2009 r. otrzymaliśmy 
Certyfikat Szkoły Promującej Zdrowie nada-
ny przez Kapitułę powołaną przez Mazowiec-
kiego Kuratora Oświaty. Podejmujemy zada-
nia w  zakresie promocji zdrowia i  skupia-
my swoją pracę na: promocji zdrowego odży-
wiania, promocji ruchu, poprawie zachowa-
nia w relacjach uczeń – uczeń, nauce udzie-
lania pierwszej pomocy. Dzięki współpracy 
z wieloma zewnętrznymi organizacjami i in-
stytucjami oraz rodzicami i miejscowym śro-
dowiskiem możemy realizować nasze pro-
jekty w tym zakresie. Ta praca  jest widocz-
na w środowisku. Z naszej inicjatywy zosta-
ła nawiązana współpraca z Ośrodkiem Inte-
growanej Produkcji Owoców w Wisowej, któ-
ra trwa już ósmy rok, a jej rezultatem jest in-
auguracja programu „Żyjemy mądrze i zdro-
wo, bo owocowo” w brzozowskiej szkole, bę-
dącej liderem dla pięciu innych szkół. Do nich 
wszystkich miejscowi sadownicy dostarczają 
bezpłatnie jabłka dla  uczniów. 

Na uwagę  zasługuje fakt, że w  2007 ro-
ku wspólnie z Ośrodkiem Integrowanej Pro-
dukcji Owoców w   Wisowej i  Państwowym 
Inspektorem Sanitarnym w  Sochaczewie 
przy wsparciu  Urzędu Marszałkowskiego 
w  Warszawie oraz  zaangażowaniu Funda-
cji Promocji Zdrowia  w  Warszawie pod pa-
tronatem Mazowieckiego Kuratora  Oświa-
ty, wspólnie z  Wójtami gminy Iłów i Młodzie-
szyn, zorganizowaliśmy  konferencję dla  
samorządowców, organizacji pozarządo-
wych, dyrektorów przedszkoli i szkół z po-
wiatu sochaczewskiego na  temat „Zdrowo, 
bo owocowo” i każdy z uczestników otrzy-
mał wydane przez  nas  materiały.

Konferencję zaszczycili swoją obecnością 
prof. Witold Zatoński z Centrum Onkologii In-
stytutu im. Marii Skłodowskiej-Curie w  War-
szawie oraz Pani Senator RP dr Janina Fe-
tlińska założycielka Instytutu Ochrony Zdro-
wia w Wydziale Zdrowia w Państwowej Wyż-
szej Szkole Zawodowej w  Ciechanowie. Jed-
nocześnie warto podkreślić, że pomysłodaw-
cą współpracy z uczelnią była dr Janina Fetliń-
ska, Senator RP. Usłyszeliśmy wówczas wiele 
ciepłych słów skierowanych do uczestników 
konferencji. Wyraziła uznanie dla współpracy 
instytucji działających na rzecz promocji zdro-
wia, które mogą być przykładem dla innych. 
W czasie tej konferencji oraz planowania kolej-
nych spotkań, nikt z nas nie mógł przewidzieć, 
że katastrofa lotnicza pod Smoleńskiem zmieni 
bieg wydarzeń. Zginęła w niej nieodżałowana 
Pani  Senator Janina Fetlińska. Jednak zarów-
no przedstawiciele Wydziału Ochrony Zdrowia 
Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej w Cie-
chanowie, jak i społeczność naszej szkoły pa-
miętają o niej i kontynuują działania, których 
była inicjatorką. W ramach współpracy zajmu-
jemy się systematyczną organizacją lekcji pro-
wadzonych przez przedstawiciela Fundacji 
Promocji Zdrowia w Warszawie oraz studen-
tów Wydziału Ochrony Zdrowia PWSZ w Cie-
chanowie pod kierunkiem nauczycieli akade-
mickich. Za zgodą rodziców organizowaliśmy 
badania uczniów w  ramach autorskiego pro-
jektu uczelni „Świadomość zagrożenia otyło-
ścią”. Do najważniejszych zadań w  zakresie 
promocji ruchu, szkoła może zaliczyć, m.in. or-
ganizację zawodów sportowych przy współpra-
cy z Powiatowym Szkolnym Związkiem Sporto-
wym w Sochaczewie i SKF „Unia” Iłów. Ponad-
to w kontakcie z rodzicami i przedstawicielami 
miejscowych  sklepów organizujemy imprezy 
rekreacyjne, np. festyn rodzinny „Pożegnanie 
lata”, rajdy rowerowe „Szlakiem Cichociem-
nych” - połączone z zajęciami sportowo-rekre-
acyjnymi „Bądź sprawny jak Cichociemny”. 
Przy wsparciu Zarządu Głównego Związku 
Polskich Spadochroniarzy w  Warszawie i  Pa-
rafii Rzymskokatolickiej w Brzozowie zrealizo-
waliśmy budowę ścieżki dydaktycznej „Szlak 
Pamięci Cichociemnych Załusków – Wszeliwy 
– Brzozów Stary” w gminie Iłów, do wędrówek 
pieszych i rowerowych.

Doskonalimy także obszar klimatu spo-
łecznego szkoły i  podejmujemy zadania 
w zakresie poprawy relacji uczeń – uczeń. 
Organizujemy lekcje prowadzone przez spe-
cjalistów, spotkania i konsultacje indywidu-
alne dla rodziców ze specjalistami z Poradni 
Psychologiczno-Pedagogicznej w  Sochacze-
wie i Powiatowego Ośrodka Interwencji Kry-
zysowej w Sochaczewie. Jednocześnie w ra-
mach realizacji własnego programu eduka-
cyjno-wychowawczego „Wesołe wakacje” 
przy wsparciu Gminnej Komisji Rozwiązy-
wania Problemów Alkoholowych w  Iłowie 
i Banku Spółdzielczego w Iłowie, organizuje-
my wakacyjne tygodniowe wyjazdy integra-
cyjne uczniów. Zajmujemy się również wie-
loma działaniami w zakresie nauki udziela-
nia pierwszej pomocy. Jesteśmy inicjatora-
mi pokazów i  treningów udzielania pierw-
szej pomocy (na fantomach i nie tylko) oraz 
pogadanek dla uczniów, nauczycieli i  pra-
cowników niepedagogicznych prowadzo-
nych  przez studentów, pod kierunkiem na-
uczycieli akademickich z Wydziału Ochrony 
Zdrowia PWSZ w  Ciechanowie, strażaków 
z  Komendy Powiatowej Państwowej Straży 
Pożarnej w Sochaczewie oraz pracowników 
Niepublicznego Zakładu Opieki Zdrowotnej 
w Brzozowie Starym. We współpracy z Wiel-
ką Orkiestrą Świątecznej Pomocy, w ramach 
realizacji programu „Ratujemy i uczymy ra-
tować”, proponujemy uczniom zajęcia z za-
kresu udzielania pierwszej pomocy. Zadania 
prozdrowotne, szkoła i cała społeczność, re-
alizują we współpracy z wieloma innymi or-
ganizacjami i instytucjami, których nie spo-
sób wymienić w tym krótkim artykule. War-
to wspomnieć jeszcze o  mediach wspoma-
gających promocję zdrowia w szkole, m.in. 
o lokalnym radiu oraz lokalnej i ogólnopol-
skiej prasie. Najbardziej cennymi zewnętrz-
nymi partnerami we wszystkich działaniach 
prozdrowotnych szkoły są: Samorząd Gminy 
Iłów, Ośrodek Integrowanej Produkcji Owo-
ców w Wisowej i Wydział Ochrony Zdrowia 
PWSZ w  Ciechanowie. Jednocześnie chcę 
bardzo mocno podkreślić, że nie byłoby tych 
wielu działań i ich efektów, gdyby nie wspa-
niali rodzice, którzy cały czas są aktywni 
i zaangażowani w życie szkoły. 

Andrzej Grabarek
dyrektor szkoły podstawowej im. Żołnierzy ak cichociemnych w brzozowie

Promocja zdrowia
– szkoła w Brzozowie
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W każdej szkole występuje problem ab-
sencji uczniów na zajęciach lekcyjnych. 
Przybiera on różną skalę zależnie od uwa-
runkowań lokalnych, etapu edukacyjnego 
oraz wypracowanych przez szkołę działań 
zapobiegawczych. Warto przeanalizować 
to zjawisko na przykładzie Zespołu Szkół 
nr 67, który składa się z Gimnazjum Dwu-
języcznego nr 34 oraz XV LO z Oddziałami 
Dwujęzycznymi im. Narcyzy Żmichowskiej 
w Warszawie. 

Specjalnością szkoły jest język francu-
ski, będący drugim językiem nauczania we 
wszystkich klasach dwujęzycznych oraz 
drugim językiem obcym w pozostałych kla-
sach.  Wyniki dwujęzycznej matury oraz eg-
zaminu gimnazjalnego dają Zespołowi po-
zycję lidera w nauczaniu języka francuskie-
go. Ze względu na unikalną propozycję edu-
kacyjną i bardzo wysoki poziom kształcenia 
ogólnego uczą się tu uczniowie z całej War-
szawy i jej okolic. Z całą pewnością znaczą-
ca ich liczba ma trudności z  dojazdem do 
szkoły. Należałoby się spodziewać, że dale-
kie dojazdy do szkoły mogą być potencjal-
ną przyczyną zwiększonej absencji. Analizy 
frekwencji tego nie potwierdzają. Uczniowie 
mieszkający w  bardzo dużej odległości od 
szkoły nie opuszczają więcej lekcji niż inni 
i nie spóźniają się bardziej. Obserwacje po-
twierdzają, że odległość miejsca zamieszka-
nia od szkoły nie ma znaczącego wpływu na 
frekwencję ucznia. 

Kluczem do dobrej frekwencji jest mo-
tywacja ucznia. Na korzyść naszej szko-
ły działa fakt, że wszyscy chodzący do niej 
uczniowie są tu z  własnego wyboru (lub 
z wyboru rodziców). Pierwszoklasiści z gim-
nazjum zjawiający się w murach szkoły są 
niezwykle przejęci nową sytuacją. Ich rodzi-
ce również. Bardzo intensywny tryb nauki 
języka francuskiego w  tych klasach spra-
wia, że w razie nieobecności zaległości ro-
sną bardzo szybko. Stąd przypadki absencji 
uczniów są w tych klasach zupełnie wyjątko-
we. W wyższych klasach gimnazjum daje się 
zauważyć pierwsze niepokojące symptomy, 
takie jak: nieobecności na pierwszych lub 
ostatnich lekcjach, sporadyczne jednodnio-

we nieobecności tych samych uczniów.  Na-
leży podkreślić, że te nieobecności są uspra-
wiedliwiane przez rodziców i, mimo wątpli-
wości, czy były konieczne, nie ma powodu 
sądzić, iż powstały bez ich wiedzy i  apro-
baty. Na tym etapie ścisła współpraca wy-
chowawcy z rodzicami uczniów wystarcza, 
aby dziecko systematycznie uczęszczało do 
szkoły. Problemy z frekwencją uczniów nasi-
lają się na poziomie liceum. Dziecko zysku-
je w tym okresie większą autonomię, rodzi-
ce nie kontrolują go już tak ściśle, a niekie-
dy ułatwiają mu absencję, usprawiedliwia-
jąc nieobecności z  błahych powodów. Cza-
sem rodzi to problemy z frekwencją.

Motywowanie uczniów do dobrej frekwen-
cji w ścisły sposób wiąże się z  jakością i at-
mosferą zajęć. Prowadzone przez dyrekcję 
obserwacje zajęć wykazują, niezmiennie od 
wielu lat, poczucie bezpieczeństwa uczniów 
na lekcjach. Przyjazna atmosfera, życzli-
we podejście do ucznia są podstawowymi 
warunkami przeprowadzenia dobrej lekcji, 
stawianymi nauczycielom. W szkole o wyso-
kim poziomie nauczania jest to szczególnie 
ważne. Uczniowie, którzy odczuwają lęk na 
lekcjach, nie tylko będą ich unikać, ale mogą 
zapadać na wywołane stresem przewlekłe 
schorzenia. Przykładem dobrej praktyki jest 
zapobieganie absencji na klasówkach. Waż-
ną rolę pełni lekcja powtórzeniowa, w trak-
cie której nauczyciel pomaga uczniom efek-
tywnie przygotować się do sprawdzianu 
i  minimalizuje lęk. Równocześnie przyję-
ta w szkole procedura zaliczania zaległych 
sprawdzianów stawia przed uczniem wyma-
gania organizacyjne. Uczeń nie może napi-
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Jak zapobiegać absencji ucznia w szkole?

joanna chrapkowska
dyrektor zespołu szkół nr 67 w warszawie

W ka¿dej szkole wystêpuje problem absencji uczniów na zajêciach lekcyjnych.  
Przybiera on ró¿n¹ skalê zale¿nie od uwarunkowañ lokalnych, etapu edukacyjnego  
oraz wypracowanych przez szko³ê dzia³añ zapobiegawczych.

Kluczem do dobrej frekwencji 
jest motywacja ucznia.  

Na korzyść naszej szkoły 
działa fakt, że wszyscy 

chodzący do niej uczniowie  
są tu z własnego wyboru
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sać zaległej klasówki w dowolnym terminie. 
Zaliczanie zaległego sprawdzianu odbywa 
się w wyznaczonym dniu dla uczniów z róż-
nych klas.  Najczęściej raz w tygodniu przed 
pierwszą lekcją na tzw. godzinie zerowej lub 
po zakończeniu ósmej lekcji. Terminy do-
datkowe są organizowane ogólnoszkolnie. 
Nauczyciele przygotowują imienne zesta-
wy dla swoich podopiecznych i przekazują 
je nauczycielowi dyżurującemu, który z ko-
lei po przeprowadzeniu sprawdzianu odda-
je je do sprawdzenia właściwym nauczycie-
lom. Taki system sprawia, że uczniowie wo-
lą pisać klasówki na lekcji, z własną klasą.

Równie motywująca jak dbałość o atmos-
ferę na lekcji jest jej organizacja. Współcze-
sny uczeń z „pokolenia Y”, charakteryzujący 
się trudnościami z koncentracją uwagi, wy-
maga stosowania urozmaiconych i aktywizu-
jących metod nauczania. Nauczyciele, planu-
jąc pracę, zobowiązani są to uwzględniać. In-
dywidualnie i w zespołach poszukują i wpro-
wadzają rozwiązania, dzięki którym ich lek-
cje są atrakcyjne i  skuteczne. Trzeba sobie 
jednak zdawać sprawę, że wszystkie te wy-
siłki nie gwarantują sukcesu, bo nawet naj-
lepiej prowadzone zajęcia nie będą się cie-
szyły dobrą frekwencją, jeśli zostaną uznane 
za nieprzydatne. Tymczasem coraz bardziej 
ugruntowuje się w uczniach przekonanie, że 
ważne są tylko przedmioty egzaminacyjne.

Nauczyciele i  rodzice wysoko cenią suk-
cesy edukacyjne swych podopiecznych i da-
ją temu wyraz, wskazując jako przykład wy-
sokie wyniki uzyskiwane w egzaminach ze-
wnętrznych. Uczniowie dostosowują się do 
tej sytuacji.  W naszej szkole niewielu jest 
uczniów bez ambicji, za to wielu jest takich, 
którzy optymalizują swój wysiłek. Najwięk-
szym paradoksem jest, wcale nierzadka sy-
tuacja, gdy uczeń zamiast iść do szkoły zo-
staje w  domu, aby się uczyć! Pragmatyzm 
uczniów w  tym względzie obnaża wszelkie 
słabości skonstruowanego w  ostatnich la-
tach systemu kształcenia i  egzaminowa-
nia. Czy nam się to podoba, czy nie, od cza-
su wprowadzenia egzaminów zewnętrznych 
najważniejszym celem ucznia stało się uzy-
skanie możliwie najwyższej liczby punktów 
z  egzaminu zewnętrznego. Zajęcia z  WF, 
przedsiębiorczości, informatyki, etyki/reli-

sza dokumentacja medyczna nie wskazu-
je na przewlekłe schorzenie, całkowicie wy-
kluczające udział w lekcjach WF. W Zespo-
le Szkół nr 67 każde zwolnienie lekarskie 
stanowiące załącznik do wniosku o zwolnie-
nie z zajęć WF jest ewidencjonowane i do-
łączane do dokumentacji ucznia prowadzo-
nej przez pielęgniarkę szkolną, a zatem sta-
nowi element monitorowania stanu zdrowia 
ucznia. Wraz z decyzją dyrektora o zwolnie-
niu ucznia z ćwiczeń rodzic otrzymuje infor-
mację o tym, że dziecko w czasie zajęć mu-
si przebywać na sali pod opieką nauczycie-
la WF. Rodzic jest informowany że uczeń nie 
uzyska oceny z  tego przedmiotu, co prze-
kłada się na średnią ocen. Prawdopodobnie 
dzięki takim działaniom ilość długookreso-
wych zwolnień lekarskich z WF zmniejszy-
ła się w tym roku szkolnym, w porównaniu 
z rokiem ubiegłym.

Trudnym dla wielu szkół okresem są dni 
częściowo wolne od zajęć dydaktycznych, ta-
kie jak na przykład rekolekcje wielkopostne. 
Zazwyczaj wtedy nasilają się kłopoty z fre-
kwencją uczniów. W Zespole Szkół nr 67 są 
to dni, w których młodzież obowiązkowo i, co 
najważniejsze, chętnie uczestniczy w projek-
cie „Szkoła Radości”. Projekt, który ma cha-
rakter profilaktyczno - kulturalny jest orga-
nizowany corocznie od dziewięciu lat i obej-
muje swoim zasięgiem wszystkich uczniów, 
również niepraktykujących. W czasie trzech 
dni uczniowie uczestniczą w  warsztatach, 
spotkaniach i wycieczkach organizowanych 
dla grup międzyklasowych. Propozycje są 
przedstawiane z  wyprzedzeniem i  każdy 
uczeń wybiera spośród nich przynajmniej 
trzy, w  których chce uczestniczyć. Nauczy-
ciele bardzo się starają, aby oferta była cie-
kawa. Na przestrzeni lat prowadzone by-
ły warsztaty ikonograficzne, taneczne, mu-
zyczne, sportowe. Swoimi doświadczenia-
mi dzielili się między innymi Andrzej Wajda, 
Krzysztof Zanussi, Maja Komorowska, An-
tonina Krzysztoń, Janina Ochojska, Halina 
Bortnowska. Relacje z podróży przedstawia-
li Marek Kamiński i Janek Mela. Nie zabra-
kło też postaci popularnych, jak Szymon Ho-
łownia, Grażyna Torbicka czy artyści z „Ka-
baretu Moralnego Niepokoju”. Odbywały się 
ciekawe wycieczki do świątyń różnych wy-
znań, muzeów, zakonów, domów opieki. Do-
świadczenie dziewięciu lat wskazuje, że aby 
zajęcia cieszyły się powodzeniem, muszą 
być zaplanowane w najdrobniejszych szcze-
gółach i różnorodne, tak, aby każdy znalazł 
coś pożytecznego dla siebie. Organizatorzy 
mają z tym wiele dodatkowej pracy, koniecz-
ne jest zaangażowanie wszystkich nauczy-
cieli w opiekę nad warsztatami. Nagrodą jest 
dla nas sukces przedsięwzięcia, które stało 
się wizytówką szkoły i znakomita frekwen-
cja naszych uczniów.

gii i innych „michałków” tylko przeszkadza-
ją w jego osiągnięciu. Rodzice, rozumiejąc, 
jak znaczące są wyniki egzaminów dla dal-
szych perspektyw edukacyjnych dziecka, 
wspierają uczniów, usprawiedliwiając ich 
częste nieobecności. W  gimnazjum, gdzie 
dla ucznia ważne są też końcowe oceny na 
świadectwie, sytuacja jest dużo lepsza. W li-
ceum to wyraźny trend, z którym nie potra-
fimy jeszcze skutecznie walczyć.

Najczęstszą przyczyną absencji uczniow-
skiej jest choroba. Wśród powodów nieobec-
ności uczniów na zajęciach lekcyjnych, wy-
mienianych w usprawiedliwieniach,  można 
wyróżnić te oczywiste, losowe, których nie 
da się uniknąć oraz takie, które są skutkiem 
decyzji ucznia lub jego rodzica. Spróbujmy 
przeanalizować niektóre z nich i przedsta-
wić, co szkoła może zrobić, aby zapobiegać 
absencji chorobowej uczniów.

Rodzice często zwalniają dzieci z  lekcji 
z powodu badań lekarskich i drobnych za-
biegów, np. stomatologicznych. Nie można 
temu zapobiec, ponieważ nie sposób kwe-
stionować terminy wyznaczane przez przy-
chodnie. W  przypadku powtarzających się 
zwolnień tego typu rodzic jest obligowany 
przez wychowawcę lub dyrektora do poin-
formowania pielęgniarki szkolnej o  szcze-
gólnej sytuacji zdrowotnej dziecka. Ten spo-
sób postępowania uzmysławia rodzicowi, że 
sytuacja zdrowotna dziecka jest monitoro-
wana i  traktowana poważnie, a  równocze-
śnie zapewnia szkole właściwą opiekę profi-
laktyczną pielęgniarki nad przewlekle cho-
rym uczniem.

Osobną kategorią są długookresowe zwol-
nienia lekarskie z  wychowania fizycznego. 
W ostatnich latach stały się one bardzo czę-
ste, zwłaszcza w klasach maturalnych. Nie 
ma oczywiście powodu, by podważać decy-
zję lekarza, jednak bardzo często wcześniej-

Problemy z frekwencją 
uczniów nasilają się na 

poziomie liceum. Dziecko 
zyskuje w tym okresie 

większą autonomię, rodzice 
nie kontrolują go już tak ściśle

Równie motywująca jak 
dbałość o atmosferę na 

lekcji jest jej organizacja. 
Współczesny uczeń 

z „pokolenia Y”, 
charakteryzujący się 

trudnościami z koncentracją 
uwagi, wymaga 

stosowania urozmaiconych 
i aktywizujących metod 

nauczania
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Szacunku dla bieżącej godziny, 
dla dnia dzisiejszego. 
Jak będzie umiało jutro, 
gdy nie dajemy żyć dziś świadomym, 
odpowiedzialnym życiem?

J. Korczak 

Patronem przyszłego roku będzie Janusz 
Korczak. Posłowie, uzasadniając swój wybór, 
podkreślili, że chcą, tym samym, wyrazić sza-
cunek dla idei respektowania praw i intere-
sów dzieci, ich samostanowienia i emancypa-
cji. Korczak należał bowiem do twórców, tak 
dziś powszechnego, samorządu uczniowskie-
go. To ta instytucja obecnie powinna w każ-
dej szkole umożliwiać uczniom wpływanie na 
jej działalność, a przez to usamodzielnianie 
się.  Korczak uważał jej istnienie za niezbęd-
ny warunek do wychowania młodego czło-
wieka na wartościowego obywatela. 

W świetle współczesnych badań nad wy-
znawanymi przez młodzież wartościami i jej 
stosunkiem do demokracji, państwa i spraw 
publicznych, założenia pedagogiki Korcza-
ka wydają się być nadal aktualne.   

Aby życie nie było idiotyczne 

Piotr Sienkiewicz

fundacja civis polonus

Szko³a stanowi wyj¹tkow¹ instytucjê tak dla ucznia, jak i dla w³adz publicznych.  
Jest pierwsz¹ organizacj¹ reprezentuj¹c¹ pañstwo, z któr¹ styka siê m³ody obywatel.  
Wzory postêpowania, wra¿enia, jakie pozostawi w dziecku bêd¹ rzutowaæ na jego 
postrzeganie pañstwa. 
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W 2010 roku jedynie 14% dziewiętnasto-
latków deklarowało zainteresowanie poli-
tyką. Ponad jedna czwarta (27%) przyzna-
ła, że się nią nie interesuje, a kolejne 17%, 
że w bardzo małym stopniu1. Co trzeci mło-
dy człowiek nie potrafił sprecyzować swoje-
go stosunku do demokracji, a 15% aprobo-
wało stwierdzenie, że „dla ludzi takich jak 
ja nie ma w gruncie rzeczy znaczenia, czy 
rząd jest demokratyczny czy niedemokra-
tyczny”2.  

Wyniki te oznaczają, że absolwenci na-
szych szkół, po przeszło 10 latach nauki 
opuszczają je jako idiotes. Tym terminem 
starożytni Ateńczycy określali osoby nieza-
interesowane sprawami publicznymi, igno-
rantów politycznych skupionych jedynie na 
własnych potrzebach. Młodzi ludzie, wkra-
czając w  dorosłe życie, nie są wyposażeni 
w dostateczny bagaż wiedzy i umiejętności 
pozwalający im funkcjonować w przestrze-
ni demokratycznej, a co dopiero umożliwia-
jący im ją tworzyć. Jeżeli nie rozumieją re-
guł, według których zbudowany jest otacza-

jący ich świat, to jak mają dbać o swoje pra-
wa i z nich korzystać?

Propagowana przez Korczaka na począt-
ku zeszłego wieku idea samorządu uczniow-
skiego jako instytucji przygotowującej do 
świadomego, pełnego szacunku dorosłego 
życia pozostaje zatem nadal aktualna. Oczy-
wiście, szkoła nie jest jedynym podmiotem 
socjalizacji młodego człowieka i nie ona je-
dyna wpływa na kształtowanie jego postaw. 
Posiada jednak szczególny potencjał plano-
wanego i  spójnego oddziaływania na jego 
wiedzę, emocje oraz zachowania.

Profesor Roger Soder z  Uniwersytetu 
w  Waszyngtonie podkreśla, że zasad by-
cia dobrym obywatelem można nauczyć się 
w domu, kościele, na podwórku, z telewizji 
i Internetu. Demokracja jednak wymaga od 
każdego bycia dobrym obywatelem, dlate-
go tylko szkoły mogą zapewnić wszystkim 
edukację, której wszyscy potrzebują. Są bo-
wiem powszechne i posiadają odpowiednią 
infrastrukturę intelektualną i techniczną3. 

Szkoła stanowi wyjątkową instytucję tak 
dla ucznia, jak i dla władz publicznych. Jest 
pierwszą organizacją reprezentującą pań-
stwo, z którą styka się młody obywatel. Wzo-
ry postępowania, wrażenia, jakie pozostawi 
w dziecku będą rzutować na jego postrzega-
nie państwa. Jednocześnie sama funkcjonu-
je jak mikroskopijne państwo: posiada tery-
torium, władzę, obywateli, konstytucję (sta-
tut) i uchwala prawo. Uczeń w szkole pozna-
je zasady funkcjonowania aparatu admini-
stracyjnego, relacje zachodzące w struktu-
rach władzy, a także swoje (na razie ucznia, 
a z czasem pełnoprawnego obywatela) pra-
wa i obowiązki. W tym świecie funkcjonuje 
przez przeszło 10 lat – wystarczająco długo, 
by dalszych swoich lat nie przeżyć w sposób 
idiotyczny.  

Czego zatem samorząd uczniowski powi-
nien uczyć, jakiego obywatela przygotowy-
wać do życia w demokracji?

W większości przypadków główną aktyw-
nością samorządów jest przeprowadzenie 
wyborów do swojej Rady. Kampania wybor-
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cza zwykle wzbudza powszechne zaintere-
sowanie wśród dorosłych i uczniów. Szkoła 
zostaje obwieszona plakatami, organizowa-
ne są debaty, kandydaci prezentują progra-
my wyborcze (często nierealne do zrealizo-
wania). W końcu nadchodzi punkt kulmina-
cyjny – wybory, w których zwycięzcami zo-
stają najbardziej lubiane szkolne gwiazdy. 
Zawiązuje się szkolna elita polityczna – kli-
ka, której działania ograniczą się zwykle do 
obchodzenia konkretnych dat w  kalenda-
rzu. 

W połowie października będą to życzenia 
dla nauczycieli, w listopadzie obowiązkowa 
impreza andrzejkowa. Pod koniec grudnia 
udział w  działaniach związanych ze świę-
tami Bożego Narodzenia i Nowym Rokiem. 
W lutym trzeba przygotować pocztę walen-
tynkową, a w marcu Pierwszy Dzień Wiosny. 
Zostają jeszcze święta Wielkiej Nocy i  po-
woli energia do działań zostaje wyczerpa-
na. Do tego dochodzą wszelkie akcje wolon-
tariackie – jak Góra Grosza, Wielka Orkie-
stra Świątecznej Pomocy, kiermasze i zbiór-
ki dla potrzebujących.

To oczywiście niemało. Na każdy miesiąc 
przypada przynajmniej jedno ważne do zor-
ganizowania przedsięwzięcie o charakterze 
kulturalnym, oświatowym, sportowym bądź 
rozrywkowym (zgodnie z  ustawą o  syste-
mie oświaty). Są to zwykle działania, któ-
re uczniowie potrafią samodzielnie zaplano-
wać i zorganizować. 

Czy jednak w  ten sposób szkoła i  samo-
rząd uczniowski przygotowują młodego oby-
watela do życia w demokracji? 

J. Kahne i  J. Westheimer, którzy dokonali 
analizy w USA programów szkolnych mają-
cych rozwijać postawy demokratyczne, pod-
kreślają, że takim postawom, jak: oddawa-
nie krwi, pomaganie poszkodowanym pod-
czas klęsk żywiołowych, sprzątanie świata, 
segregowanie odpadów, traktowanie star-
szych z szacunkiem przyklasnąłby zarówno 
przywódca demokratycznych Stanów Zjed-
noczonych, jak i  komunistycznych Chin. 
Wszystkie te cechy są  pożądane do życia 
we wspólnocie. Nie wystarczają jednak do 
bycia dobrym obywatelem w demokracji4.

Badania potwierdzają, że w przekonaniu 
samych uczniów samorządy uczniowskie 
nie realizują powierzonych im funkcji. 42% 

uczniów szkół ponadgimnazjalnych uwa-
ża, że samorząd, czyli najbardziej demokra-
tyczna instytucja w szkole, ma niewiele do 
powiedzenia, kolejne 13%, że nie ma żadne-
go znaczenia5. Pragną oni, aby ich reprezen-
tacja zajmowała się prawdziwymi proble-
mami. 23% uczniów zależy, aby samorząd 
uczniowski włączany był w mediację z gro-
nem pedagogicznym, 16%, aby poruszał bie-
żące sprawy szkoły, 10% – aby dopilnował 
przestrzegania praw ucznia.    

Wrażliwość, odpowiedzialność za swo-
je działania, chęć pomocy innym to z pew-
nością cechy, które powinien posiadać ab-
solwent kończący obowiązkowy etap edu-
kacji. Dobry obywatel musi jednak upra-
wiać życie nieidiotyczne – interesować 
się dobrem wspólnym, które realizowane 
jest w  sferze polityki, przez rząd, organi-
zacje pozarządowe, inicjatywy obywatel-
skie itp. Tylko odpowiednio przygotowa-
ni przez szkoły obywatele są w stanie za-
pewnić w przyszłości sprawne zarządzanie 
państwem i prowadzenie przez rząd polity-
ki odpowiadającej potrzebom jego miesz-
kańców.

Jakie cechy powinien wyrabiać w uczniach 
samorząd uczniowski? Przede wszystkim 
musi wyposażać ich w  umiejętności: pracy 
w grupie, budowania koalicji na rzecz okre-
ślonych zmian, konstruktywnego wyrażania 
swoich poglądów i  uzasadniania podjętych 
decyzji. Z tej  perspektywy konieczne wyda-
je się również przekazanie uczniom wiedzy 
dotyczącej systemu, w którym żyją, podsta-
wowych przepisów prawnych, procesów de-
mokratycznych, a  przede wszystkim praw, 
jakimi dysponują. Równie ważne jest, aby 
zinternalizowali system wartości, na który 
składają się między innymi: tolerancja, po-
szanowanie praw i troska o dobro wspólne. 

Tego wszystkiego uczy się dziś na lek-
cjach, przede wszystkim historii i  wiedzy 
o  społeczeństwie. Jednak młody człowiek, 
aby uwierzyć – musi doświadczyć. Dlate-
go w szkole najlepszym miejscem na ucze-
nie się bycia dobrym obywatelem jest samo-
rząd. To we wspólnocie uczniowskiej jest 
w  stanie zmieniać, dostosowywać do swo-
ich potrzeb otaczający go świat. Poprzez re-
alizację konkretnych działań zaczyna rozu-
mieć i wierzyć w swoje prawa i obowiązki. 

Rolą samorządu jest inicjowanie działań 
umożliwiających uczniom partycypowanie 
w decydowaniu o tym, co dzieje się w szkole. 
Tworzy ramy do systematycznego uczest-
niczenia w zarządzaniu wspólnotą szkolną. 
Opiniuje, konsultuje, wyraża swoje zdania 
na temat problemów związanych z  proce-
sem uczenia i funkcjonowania szkoły.

Aby uczniowie mogli doświadczać sa-
mostanowienia, samorząd nie może ogra-
niczać się jedynie do prowadzenia działań 

1 M. Boni (red.), Raport Młodzi 2011, Warszawa 
2011, s. 265, [za:] Młodzież 2010, Raport CBOS, 
Warszawa 2011, s. 60-61
2 Raport CBOS, Młodzież 2010, Warszawa 2011, s. 43 
3 R. Soder, The Good Citizen and the Common 
School, s 37, [w:] Kahne J. and Westheimer J. 
(2003). Teaching Democracy: What Schools Need 
to Do. Phi Delta Kappan
4 J. Kahne, J. Westheimer, Teaching Democracy: 
What Schools Need to Do. Phi Delta Kappan 2003, 
s. 36-37
5 Raport CBOS, Młodzież 2008, Warszawa 2009, s. 39
6 J. Korczak, Prawo dziecka do szacunku, [w:] S. 
Wołoszyn, Myśli i ludzie, Warszawa 1978 s. 164-165

kulturalnych i  wolontariackich. Powinien 
pomagać dorosłym w  kreowaniu wspólnej 
przestrzeni i wspierać ich w procesie ucze-
nia. Do programu pracy samorządu warto 
zatem dopisać: debaty na temat planowa-
nych inwestycji, wspólne układanie menu 
w szkolnej stołówce, decydowanie o dniach 
wolnych od zajęć dydaktycznych, udział 
w  posiedzeniach Rady Pedagogicznej, Ra-
dy Rodziców, ocenianie prac nauczycieli, 
opiniowanie ważnych dla życia szkoły de-
cyzji. Samorząd powinien konsultować to, 
co planują dorośli.  Dzięki tym przedsię-
wzięciom uczniowie czują, że faktycznie 
ich zdanie ma znaczenie, a  działania mo-
gą wpływać na przestrzeń wokół nich. Po-
czucie sprawczości buduje w nich wiarę we 
własne możliwości.

Oczywiście dopuszczenie dzieci do sfery 
dorosłych jest trudne, podobnie jak ucze-
nie demokracji w  szkole, opartej na auto-
rytecie. Pamiętajmy jednak, że nie chodzi 
tu o oddanie władzy dzieciom. Często wy-
starczy dać im szansę na wyrażenie swo-
jej opinii, przedstawienie własnej wizji re-
alizacji danego problemu. Ostateczne sło-
wo zawsze należy do dorosłych, którzy po-
noszą odpowiedzialność za to, co się dzie-
je w szkole. 

Samostanowienie jest jednak równie trud-
ne dla uczniów. Ich świat oparty jest na au-
torytecie, funkcjonują w przestrzeni, w któ-
rej, chcąc pójść do toalety, muszą otrzy-
mać na to zgodę od dorosłego. Tymczasem 
my wymagamy od nich niezależności, wła-
snej inicjatywy i doskonałej organizacji pra-
cy. Dlatego samorząd uczniowski powinni-
śmy traktować jako metodę wychowawczą, 
w  której nauczyciel określa wzór postępo-
wania, a uczniowie starają się do niego dą-
żyć. Robią to jednak po swojemu. Jak mówił 
Korczak, musimy dać dziecku możliwość 
świadomego i odpowiedzialnego życia. Aby 
nam i naszym uczniom się to udało, pamię-
tajmy o podstawowych zasadach:

 
„Szacunku dla jego niewiedzy!”
„Szacunku dla pracy poznania!”
„Szacunku dla własności dziecka i jego budżetu”6

W większości przypadków 
główną aktywnością 

samorządów jest 
przeprowadzenie wyborów  

do swojej Rady
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Realizacja zadań wynikających z nowej 
podstawy programowej wymaga od nauczy-
cieli sięgania po nowe rozwiązania edukacyj-
ne, zastosowanie nowych form i metod, szu-
kania ciekawszych, bliższych dziecku roz-
wiązań, co przyczyni się do podniesienia 
efektywności jego rozwoju, a nauczycielowi 
– partnerowi da satysfakcję z udziału w pro-
cesie przemiany, jakiej podlega dziecko – od 
płaczącego malucha do kreatywnego i sa-
modzielnego ucznia. Zastanawiając się nad 
zmianami w naszej pracy z dziećmi, zain-
teresowałam się metodą TOC  (skrót od an-
gielskiej nazwy  Theory of Constraints,  tłu-
macz.  Teoria ograniczeń), to program, któ-
ry pozwala na identyfikację i zarządzanie 
ograniczeniami występującymi w otaczają-
cym nas świecie, przy czym ograniczenie ro-
zumiane jest tu jako czynnik spowalniający 
nasze osiągnięcia czy realizację wyznaczo-
nego celu (patrz: http://www.tocdlaedukacji.
pl/). Celem TOC jest wspieranie dzieci i mło-
dzieży w procesie nabywania umiejętności; 
określania i wyrażania własnych potrzeb, ja-
snego komunikowania się z innymi, wytrwa-
łego dążenia do celu i przewidywania konse-
kwencji zdarzeń związanych z podjętymi de-
cyzjami. Podstawowym zadaniem progra-
mu TOC dla Edukacji jest pomoc w odpowie-
dzi na 3 kardynalne pytania pojawiające się  
w każdym aspekcie życia, również w edu-
kacji: Co należy zmienić? W co należy to 
zmienić? Jak należy to zmienić? Potrzeba 
wprowadzenia zmiany w moim przedszko-
lu pojawiła się z dwojakiego powodu. Pierw-
szym było, wspomniane już, dostosowanie się 
do nowej podstawy programowej. Drugim po-
szukiwanie „pomysłu na sześciolatki’. Była 
to grupa niezwykle ruchliwa, hałaśliwa i ab-
sorbująca! Wymagająca od nauczyciela dużej 
umiejętności „trzymania uwagi” dzieciaków i 
wykorzystania ich potencjału bez tracenia 
kontroli. Wiemy już więc, co chcemy zmienić! 
Pracujące z grupą nauczycielki poszukiwa-
ły narzędzi, które zdecydowanie wspomogły-
by ich pracę w tej grupie, pozwoliły maksy-
malnie wykorzystać potencjał dzieci, ich ak-
tywność, zaspokajać ich potrzeby poznaw-
cze, uczynić grupę łatwiejszą „w prowadze-
niu” zarówno pod względem edukacyjnym, 
jak i wychowawczym, kontrolować to, co się 
dzieje w grupie przy naprawdę dużej aktyw-
ności dzieci. Naszym zdaniem, zastosowanie 
metody TOC w przedszkolu jest odpowiedzią 

na nową podstawę programową i kładziony 
w niej nacisk na „uczenie uczenia się” oraz 
na nowe spojrzenie na edukację przedszkol-
ną. Na tym etapie edukacji kształtować ma-
my u dzieci umiejętności i cechy osobowości, 
które w przyszłości pomogą dziecku pokony-
wać kolejne progi w zdobywaniu wiedzy, ro-
zumieniu otaczającego świata i radzeniu so-
bie w nim, jak również w rozwiązywaniu pro-
blemów w szerokim tego słowa znaczeniu. To 
daje nam odpowiedź na pytanie - W co chce-
my zmienić? I tak w odpowiedzi na pytanie 
trzecie, w jaki sposób chcemy to zmienić, po-
wstał projekt zmiany: „Zastosowanie na-
rzędzi TOC w edukacji małego dziecka”. 

Cele podjętej zmiany: wprowadzenie do 
edukacji przedszkolnej nowatorskich me-
tod TOC, rozwinięcie umiejętności złożonych 
procesów myślowych dających w przyszłości 
możliwość osiągania wyższych standardów  
i kryteriów szkolnych, wspomaganie procesu 
nauczania i uczenia się, ukierunkowanie na-
uczyciela na zwiększenie aktywnego i świa-
domego udziału dziecka w procesie uczenia 
się, wzmocnienie edukacji przedszkolnej, ak-
tywizowanie nowatorskich i twórczych po-
staw wśród nauczycieli. Etapy działania  
i planowane zadania: Nawiązanie współ-
pracy z konsultantką MSCDN Wydział Cie-
chanów, Dorotą Kamińską (trenerem TOC) 
Zapoznanie z programem TOC - wrzesień 
- październik – rada szkoleniowa: prezenta-
cja metody, wytypowanie nauczycielki, która 
jako pierwsza będzie wdrażać metodę. Szko-
lenie wytypowanej nauczycielki (kurs 
„TOC w edukacji małego dziecka”- zorgani-
zowany przez MSCDN Wydział w Ciechano-
wie). Wdrożenie w grupie dzieci sześcio-
letnich: zapoznanie rodziców z projektem – 
listopad, uwzględnienie narzędzi TOC w re-
alizacji planu pracy - na bieżąco,  przekaza-
nie własnych spostrzeżeń i refleksji z reali-
zacji radzie pedagogicznej – luty, rada szko-
leniowa dla wszystkich – marzec, podsumo-
wanie – czerwiec. Sposoby monitorowania 
realizacji zadań: obserwacje zajęć z udzia-
łem konsultantki, zajęcia otwarte, sprawoz-
danie na radzie podsumowującej I półrocze, 
spotkania superwizyjne i wspierające z kon-
sultantką MSCDN panią Dorotą Kamińską, 
prezentacja dla rodziców, ewaluacja, sporzą-
dzenie sprawozdania z realizacji. Opisanie 
doświadczeń z wdrażania metody oraz opu-
blikowanie ich na łamach miesięcznika „Bli-

żej Przedszkola” (listopad 2011). Kryteria 
sukcesu: zrozumienie i sprawne posługiwa-
nie się narzędziami TOC przez dzieci, popra-
wienie relacji w grupie, rozwinięcie umiejęt-
ności współdziałania w grupie, rozwój lo-
gicznego myślenia, umiejętność planowania 
pracy, podniesienie kompetencji nauczycie-
la,  zapanowanie nad grupą,  osiąganie lep-
szych wyników w dalszej edukacji. Wnioski 
i refleksje. Obserwując pracę w grupie dzie-
ci sześcioletnich z zastosowaniem narzędzi 
TOC w edukacji przedszkolnej, doszłam do 
głównego wniosku, że narzędzia wykorzy-
stywane w tej metodzie tj. chmurka, gałąź  
i drzewko ambitnego celu, doskonale na-
dają się do pracy z  grupą dzieci 6-letnich.  
Z perspektywy kilku miesięcy stosowania 
tych narzędzi stwierdzam, iż: doskonale na-
dają się one do rozwiązywania wszelkich pro-
blemów w grupie, również problemów wycho-
wawczych i społecznych; rozwijają myślenie 
przyczynowo – skutkowe; pozwalają na lep-
szą komunikację między rówieśnikami oraz 
w relacjach nauczyciel – dziecko; pozwala-
ją na łączenie informacji, tzw. książkowych  
z informacjami z życia codziennego. Obserwu-
jąc zajęcia otwarte z wykorzystaniem dwóch 
narzędzi z metody TOC – chmurki i logicznej 
gałęzi, widać zmianę w sposobie pracy dzie-
ci, angażują one naturalną ciekawość i chęć 
działania, skłaniają dzieci 6- letnie do myśle-
nia, analizowania i wnioskowania. Dzieci po-
trafią dzięki prostemu schematowi definio-
wać problem i znajdować rozwiązanie, pod-
sumować i wyciągać wnioski.  Korzyści, jakie 
daje praca metodą TOC: pomaga w rozwiązy-
waniu konfliktów; pobudza myślenie twórcze 
u dzieci; aktywizuje do pracy – uczy dobrego 
planowania pracy; skłania dzieci nieśmiałe 
do aktywnego udziału w zajęciach /dyskusji, 
rozmowie/; pozwala na uporządkowanie po-
siadanej wiedzy. Planując dalszą pracę opie-
kuńczo-wychowawczo-dydaktyczną, staramy 
się, aby metodę wdrożyły do pracy wszystkie 
nauczycielki i to nie tylko do prowadzenia za-
jęć typowo edukacyjnych, ale również do roz-
wiązywania, np. problemów wychowawczych 
czy związanych  życiem codziennym, w reali-
zacji projektów edukacyjnych. Wykorzysty-
wanie narzędzi z metody TOC pozwala bo-
wiem na urozmaicenie zajęć w przedszko-
lu, ale przede wszystkim na przyśpieszenie 
przyswajania wiedzy przez dzieci i właściwe 
wykorzystanie ich potencjału i energii.

Zastosowanie narzędzi TOC w edukacji małego dziecka
JOLANTA KRASZEWSKA

dyrektor miejskiego przedszkola nr 8 w ciechanowie

Projekt zmiany wprowadzaj¹cej narzêdzia TOC w Miejskim Przedszkolu nr 8 w Ciechanowie
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